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Historya Naturalna 
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Poczatki 


Geogra, 


z kilkudziesieciu rycinami, 
wielkiego formatu, 
obydwa w mocnej oprawie. 
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uzna, że dziełka takie są nam bardzo potrzebnemi tutaj w Ameryce. 


Każdy czytelnik i abonent Gazety Polskiej który posiada swoją bibliote- 


czkę powinien zapisać sobie obydwa te dziełka. 


Ustawianie Geografii już skończone — a Historya naturalna jest na dokoń- 


czeniu. Praca na maszynie i oprawa długo nie zajmą. 


Każdy, który przyśle przedpłatę na powyższe dziełka będzie kwitowany w 


Gazecie Polskiej, 


Korzystajcie Rodacy z niniejszej sposobności, ponieważ po ukończeniu 
dziełek, cena tychże będzie znacznie podwyższona, 
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PRZEGLAD 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNYCH 
Z OSTATNIEGO TYGODNIA. 


O rannym exprezydencie 
ministeryum bułgarskiego do- 
noszą 16 lipca: Około półno 
cy odzyskał Stambułow na 
chwilę przytomność, którą Je- 
dnakże wnet utracił. Dzisiaj 
rano stan jego był bezna- 
dziejnym. 

W samej głowie ma ranny 
15 ran zadanych sztyletami, a 
jedno oko zostało zupełnie 
zniszczone. 


Chociaż zamach morderstwa 


został zrobiony na jednej z 


najożywieńszych ulic, to je 
dnak nikt nie przyszedł Stam- 
bułowi na pomoc. Każdy wie- 
rzy, że policya brała udział 
w spisku, gdyż 5 członków 
policyi, którzy się znajdowali 
w pobliżu, gdy go napadnię- 
to, nie przybyło mu na po- 
moc, Jeden ze służących Stam- 
bułowa, który ścigał jednego 
ze skrytobójców został nawet 
wstrzymany przez policyę od 
ścigania go. Zdaje się, że i 
woźnica Stambułowa, który 
wystrzelił, gdy napad się wy- 
darzył, lecz nikogo nie ugo- 
dził, należał także do spisku, 


jego oko nie 


Chicago, Il 


bo nie popędzał koni, aby 
ujść przed napastnikami. 

Dowiedziano się, że Stam- 
bułow już dawno mniemał, iż 
stanie się ofiarą zemsty przy- 
jaciół majora Panitzy, do któ- 
rego stracenia Stambułow się 
przyczynił, gdy Panitza w r. 
1890 został uznany winnym 
zdrady stanu. Panitza brał u- 
dział w spisku na życie księ- 
cia Ferdynanda. Stambułow 
wiedział także, że w  Uetez- 
bunos, przedmieściu miasta 
Zofii się utworzyła banda, któ- 
ra się ćwiczyła w używaniu 
broni palnej. Rząd wiedział 
o istnieniu tej bandy, lecz nie 
przeszkadzał jej. Do bandy 
należeli mordercy byłego mi- 
nistra finansów Bułgaryi, Bel- 
czewa, którego usunęli ze 
świata w r. 1891. Ludzie ci 
przysięgli sobie, że zamordu- 
ja także Stambułowa, aby się 
zemścić za śmierć Panitzy. I 
książe Ferdynand ma się stać 
ofiarą spiskowców. 


* * 
* 


Z miasta Mexico donoszą 
17 lipca: Rosyjski hrabia Po- 
tocki uskarzał się u policyi, 
iż z mieszkania jego skradzio- 
no klejnoty, papiery warto- 
ściowe i klejnotami obsadzoną 
a złotem wyłożoną broń w 
wartości $200,000. Hrabia za- 
pakował wszystkie swe przed- 
mioty wartościowe w kufrach 
i chciał wyjeżdżać do Europy. 


* * 
* 


O stanie Stambułowa dono- 


szą dnia 17-go lipca z Zofii: 


Stan Stambułowa pogorszył 
się i istnieją oznaki, że mózg 
jego został naruszony. Prawe 
zostało wydu- 
szone jak lewe, lecz i na nie 
idzi nic. Lekarze nie mają 
nadziei, iż wyzdrowieje, lecz 
organ rządowy “Mir” donosi, 
że za kilka tygodni będzie 
zdrowym. Wyznaczono 10,000 
franków nagrody za odkrycie 
spiskowców. 


W artykule o napadzie mor- 
derczym na Stambułowa po- 
wiada ''Nowoe Wremya”, że 
był to czyn barbarzyński, 
który napełnia odrazą nietyl- 
ko przyjaciół, lecz i przeci- 
wników exministra. 

Nowosti mówią: Usunięcie 
Stambułowa było konieczno- 
ścią dla tych wszystkich, dla 
których istniejące  stósunki 
były niebezpiecznymi, 

«Swet” widzi palec Boży 
w dziwnem zdarzeniu, że na- 
pad na Stambułowa wydarzył 
się w tej samej chwili, gdy 
bułgarska deputacya była w 
Petersburgu, aby prosić o 
zapomnienie krzywd wyrządzo- 
nych przez Stambułowa. 

Z Konstantynopola telegra- 
fują 17-go lipca: Zamach na 
życie Stambułowa wywołał 
tu wielkie wzburzenie, i każdy 
spodziewa się niepomyślnych 
wydarzeń w Bułgaryi. Nie- 


ENTERED AT THE POST -OFFiCE AT CHICAGO, ILLINOIS, AS SECOND- CLASS MATTER. 


cała kwestya wschodnia zo- |i coraz bardziej się wzmaga 


stanie znów otwartą. 

Turcy wnoszą okopy w 
pobliżu Mustapha Pasza w 
Rumelii i baterya górna zo- 
stała wysłaną do okręgu Uskub. 
Z Salonichi wysłano wojsko 
aby uśmierzyć pozorne po- 
wstanie pod Strumitzą. 

Berlińska *Vossische Zei- 
tung” opiewa że napad na 
Stambułowa był politycznym 
zamachem i że on stał się 
pierwszą ofiarą tajnego spi- 
sku wypracowanego w Peters- 
burgu. Rząd bułgarski jest o- 
znaczony jako wspólnik w 
zbrodni — tak samo książe 
Ferdynand; ten ostatni, opie- 
wa odnośny artykuł, usuwa 
się zawsze z drogi niebezpie- 
czeństwa i udaje się zawsze 
za granicę przed każdym wa- 
żniejszym wypadkiem. Ze 
śmiercią Stambułowa upada 
sztandar niepodległości Buł- 
garyi i kraj staje się prowin- 
cyą rosyjską. *National-Zei- 
tung” opiewa, że 15go lipca 
był złym dniem dla Bułgaryi, 
bo nietylko Stambułow, alei 
niezależna Bułgarya otrzyma 
ła w tym dniu cios śmierci, 


* * 
* 


Z Sofii telegrafują 18 lipca: 
Stambułow, który w ponie- 
działek wieczorem, gdy wra- 
cał z Union klubu do domu 
został napadnięty przez czte- 
rech skrytobójców i ciężko 
raniony umarł dzisiaj rano o 
godzinie 9:35. Od godziny 10 
wczorajszego wieczora nie 
przemówił ani słowa ani też 
nie poznawał nikogo, 

Telegram do *"Standard'u" 
opiewa: Opinia publiczna 
wskazuje na Halowa, Nikolę, 
Tufekczewa i Iwanowa jako 


autorów napadu morderczego 


Tufekczew został wprawdzie 
już w poniedziałek uwięziony, 
lecz w wtorek puszczono go 
na wolność; rząd chce go po- 
nownie uwięzić. Stambułow 
zawsze uważał braci Tufekcze- 
wów za morderców ministra 


finansów  Belczewa. Organ 
rządowy “Mir” daje do zro- 
zumienia, że służący Stambu- 
łowa, Todorów i niektórzy 
członkowie jego stowarzysze- 
nia popełniło ową zbrodnię. 
Pismo podpisane przez 16 fa- 
natycznych moskalofilów zo- 
stało wysłane do przywódzcy 
partyi nieprzyjaznej  Rosyi, 
Radostalowa, w którem mu 
grożą, że dom jego zostanie 
wysadzony w powietrze. 


W dobrze poinformowanych 
kołach berlinskich panuje o- 
gólne mniemanie, że przez 
haniebny napad na życie Stam- 
bułowa przyłączyła się jeszcze 
jedna ciemna chmura do chmur 
zapowiadających burzę a gro- 
madzących się na horyzoncie, 
Francuzko-rosyjskie intrygi w 
Abesynii, żądanie rządu ro- 
syjskiego, aby Japonia cofnęła 
jak najprędzej jej wojsko z 
Chin, wzmocnienie floty ro- 
syjskiej na dalekim wschodzie 


jąca zuchwałość  francizkich 
szowinistów — wszystko to 
są czynniki, wskutek których 
obecne położenie jest bardzo 
krytycznem. 


* * 
* 


Z. miasta Mexico pa 18 
lipca: Dzisiaj w rocznicę śmier- 
ci byłego prezydenta Juareza 
partya liberalna urządziła wiel- 
ką demonstracyę. Prezydent 
Diaz, członkowie jego gabi 
netu, mężowie stanu z partyi 
liberalnej, wybitni żurnaliści, 
wolnomularze, studenci wyż 
szych szkół i mnóstwo znako- 
mitych obywateli brali w niej 
udział, Po ulicach w pobliżu 
cmentarza wojsko tworzyło 
szpaler. Liczne kapele wygry- 
wały utwory  patryotyczne, 
Wspaniały, marmurowy po 
mnik Juareza był cały pokry- 
ty kwiatami i wieńcami, Wie- 
niec mający 15 stóp średnicy 
został na wozie przywieziony 
na cmentarz. Uroczystość nad 
grobem składała się po wię- 
kszej części z odczytów wier- 
szy napisanych dla tej okazyi 
i z różnych mów. 

Dzisiaj został utworzony ko- 
mitet liberalnej partyi, które- 
go głównym celem będzie 
zważanie na to, aby prawa 
przeciw duchownym katoli- 
ckim zostały ściślej przepro- 
wadzane i aby idee Juareza 
ucieleśnione w jego słynnych 
prawach reformowych zostały 
wykonane. Te prawa odno- 
szą się po większej części do 
spraw duchownych, postępo 
wania księży w publiczności 
itd. Jednym z główniejszych 
wypadków były odwiedziny 
starego cesarskiego jenerała 
Marquez'a nacmentarzu. Przy- 
szedł, mówił jenerał, aby rzu- 
cić okiem na groby jenerałów 
Miramon.i Mejia, jego sta- 
rych towarzyszy broni, którzy 
z cesarzem Maksymilianem 
zostali rozstrzelani w pobliżu 
Queretaro. 


* y * 

Londyński “Times” dowia- 
duje się z Sofii, że nadeszły 
zaniepokojące wiadomości z 
Macedonii. Donoszą bowiem, 
że rewolucya szerzy się coraz 
bardziej, że powstańcy spalili 
dwa miasta i trzy wsie i że 
powstańcom dobrze się powo- 
dzi w okręgach Strumitza, 
Moleszewo i Drama. Rząd 
turecki wysłał silne oddziały 
konnicy, składającej się ze 
samych Kurdów do nasam- 
przód wymienionego okręgu, 


* * 
* 


Z Colon w środkowej A- 
meryce donoszą 18 lipca: Ca- 
ła tutejsza prasa raduje się, 
że kopanie kanału Panama 
jest zabezpieczone i donoszą 
tutaj, że prace przy kanale 
rozpoczną się w sierpniu z 
wszystkiemi siłami. 


* * 
* 


Z Sofii telegrafują 19go li- 


pca: Uwięziono trzech wspól- 
ników majora Panitzy straco - 
nego w swym czasie za roz- 
kazem ówczesnego prezesa 
ministeryum Stambułowa — 
jednego jako mordercę Stam- 
innych jako 
jego wspólników. Dwóch żan- 
darmów pozbawionych służby 
zostanie procesowanych za u- 
dział w morderstwie. e; 
w Sofii uwięziła 
także niejakiego Georgiewa, 
którego widziano uciekającego 


bułowa, dwóch 


Policya 


w wieczór zamachu morder- 
czego 
tego czynu. 


* * 
* 


Z Londynu donoszą 19 li- 
pca: Wynik wyborów do an- 
gielskiego parlamentu znany 
dotychczas jest następującym: 
Konserwatywni 274, liberalni 
Unioniści 46, liberali 86, 
Parnellici 6, McCarthy'iści 44, 
partya robotnicza 2. 


* * 
* 


Z Londynu donoszą 19 lu- 
tego: Gdy pierwszy  szafarz 
na parowcu France, który o- 
becnie płynie do New Yorku 
przybędzie na ląd, dowie się 
o straszliwej nowinie. Jego 
synowie 13 letni Roberti ir 
letni Nathaniel Coombs, za- 
mordowali 8 lipca w Plaistow, 
przedmieściu londyńskiem, 
własną swą matkę i to w 
nocy i zatrzymali trupa przez 
9 dni w domu w którym 
morderstwo zostalo popełnio- 
ne. Gdy ciało kobiety odkry- 
to, chłopcy bawili się w kar- 
ty. Jedyną przyczyną ich zbro- 
dni było to, że pani Coombs 
skarciła młodszego jej syna 
cieleśnie. 


* * 
* 


Z miasta włoskiego Genua 
donoszą 21gd lipca: Włoskie 
parowce *'Ortegia"i “Maria” 
zderzyły się dzisiaj w pobliżu 
wyspy del Pristo przy wjeź- 
dzie do zatoki Genua, wsku- 
tek czego statek  *'Maria" 
się zatopił a z nim 140 osób, 

“Maria” płynął z Neapolu 
do La Plata w południowej 
Ameryce. Miał załogę skła- 
dającą się z 17 głów i 173 
pasażerów. Zderzenie wyda- 
rzyło się na skręcie półwyspu. 
Wszyscy na statku “Maria” 
byli pogrążeni w głębokim 
śnie. Ludzie z parowca 
<Ortegia”, ocalili 14 osób z 
tamtego okrętu i 28 pasaże 
rów. Kapitan okrętu “Maria” 
nazywał się Ferrara — oca- 
lił się, 

* * 
* 

Śmierć Stambułowa wywo- 
łuje rozruchy, jak to było 
można przewidzieć. Po go- 
grzebie jego znaczna liczba 
socyalistów ( ? ) udała się przed 
konsułat francuzki i wznosiła 
«wiwaty” na prasę francuzką 
dla stanowiska przez nią za- 
jętego w obec śmierci Stam- 
bułowa. Następnie udali się 


socyaliści do budynku konsu- | 


latu austryackiego, aby bu- 


z widowni krwawego 


linois, Czwartek Żego Lipca, 1895 roku. 


dził temu 
konnicy i rozpędził tłum. 


*. * 
* 


Belgia jest krajem małym, 


lecz zarazem wolnym, a wol- 
niejszym pomimo, że jestkró- 
republikańska 
też 
znajdują przytułek zbiegi ze 


lestwem, niż 
Szwajcarya, 


W Belgii 


wszystkich krajów — mniej- 


sza o to, czy miłość ojczyźny 
lub też.inne przyczyny zmu- 
szają ich do wychodźtwa. Za 


główne siedlisko obrali Belgię 
dla wyżej wspomnianych przy- 
czyn tak zwani ''socyaliści”, 
którym, jak się zdaje, chodzi 
głównie i zawsze o demonstra- 
cye pod pozorem obrony zwy- 
czajnego robotnika: Demon- 
stracya taka odbyła się znów 
w  przeszłą niedzielę, jeżeli 
możemy wierzyć telegramowi 
z dnia 21go lipca, a który 
brzmi: Gdy król dzisiaj wy- 
jechał w towarzystwie księ- 
żniczki Klementyny na otwar- 
cie wystawy w przedmieściu 
St Giles, pobiegła znaczna 
lizzba socyalistów za jego po- 
wozem wołając “Precz z no- 
wą uchwałą szkólną!” Egzem- 
plarze odezwy przeciw nowe- 
mu prawu zostały wrzucone 
do powozu króla. Policya o- 
statecznie rozpędziła krzyka- 
czy. 


Rewolucya Kubańska. 


HAVANA, 16 lipca. Ro- 
zeszła się pogłoska, że w po- 
bliżu granicy prowincyi 
Puerto Principe i Santiaga 
oddział wojska hiszpańskiego 
liczący przeszło 1000 ludzi, 
którym dowodził jen. Suarez 
Voldez, został pobity przez 
powstańców; Voldez został 
ranionym lub też zabranym 
do niewoli. | 

I między miejscowościami 

Sibanicu, Cascorro i Guaimoro 
stoczono podobno zacięte po- 
tyczki; wszystkie trzy miejsco- 
wości zostały spalone przez 
powstańców. 
" HAVANA, 17go lipca, Z 
Manzanillo donoszą, że hi- 
szpański dowódzca, pułkownik 
Santocildes; który tak ważną 
odgrywał rolę w operacyach 
przeciw powstańcom w Lun- 
tijo de Cuba padł w potyczce 
pomiędzy Bayamo i Manza- 
nillo. 

HAVANA, 18 lipca. Od- 


dział 2go batalionu piechoty 


marynarskiej w San Diego 
del Valle w prowincyi Santa 
Clara napotkał oddział po- 
wstańców, gdy chciał podpa- 
lić tę wieś i pobił go. Mary- 
narze liczyli 145, powstańcy 
300 ludzi; ci ostatni utracili 
12 ludzi w zabitych i 20 w 
rannych. Wojsko miało trzech 
zabitych i czterech rannych. 
Powstańcy spalili wieś Guamo 
położoną nad rzeką Couto. 


HAVANA, 21 lipca, Wia- 
domości z pola walki są tak 


dynek ten zburzyć. Przeszko- 
jednakże oddział 


1 


sprzecznemi, iż dotąd niewia- 
domo, po której stronie jest 
przewaga. Faktem jednakże 
„zdaje się być, że jenerał hi- 
szpański Santocildes poległ w 
bitwie z powstańcami pomię- 
dzy Manzanillo i Bayoma, Hi- 
szpanie wygrali bitwę, co ma- 
ją do zawdzięczenia samemu 
jeneralnemu kapitanowi wy- 
spy Kuba, Martinezowi Cam- 
pos, którego osobista tylko 
odwaga i przytomność umy- 
słu wybawiła wojsko hiszpań- 
skie od zupełnej zagłady. 
Hiszpanie utracili oprócz jen. 
Santocildes 13 oficerów i 70 
żołnierzy, a rannych było oko- 
lo 100. Powstańcy mieli utra- 
cić 5oo w zabitych i rannych. 
Jen. brygady Rabi, pułkownik 
Machado i major Moncado 
zostali zabici. Pomiędzy ran- 
nymi znajdowali się kap. Ra- 
mirez i dwóch innych ofice- 
rów, 


Po zniżonej cenie. - 
ZA PÓŁ CENY. 
Potrzebując wiele pieniędzy na 

spłacenie nowych maszyn do druko" 
wania, postanowiłem zebrać potrzebny 


kapitał ze sprzedaży książek po zni- 
żonej cenie. 


Kto przyśle 5.00 (pięć 
dolarów) odbierze ksią- 
zek za $10.00 żę 


dolarów.) 

Książki szkólne i kalendarze nie 
sprzedają się po zniżonej cenie. 

Kto przyśle $7.50 odbierze za 15 
dolarów. 

Kto przyśle $10.00 odbierze za 20 
dolarów. 

Kto chce abyśmy opłacili przesyłkę, 
niech dołączy 10 centów do każdego 
dolara, 

"W. Dyniewicz, 
532 Noble Str., Chicago, Ill, 


WASHINGTON. 


Washington, 16 lipca. Go- 
tówka wynosiła dzisiaj w skarbcu 
$190,605,375, z których przypadało 
na rezerwę złota $107,125,453. 

— Sprawozdanie o przywozie i 
wywozie i o imigracyi do Stanów 
Zjednoczonych podczas roku ra- 
chunkowego kończącego się z dniem 
30 czerwca zawiera następujące 
dane: Towarów wywieziono za 
$307,693,261, w roku przedtem zaś 
za $891,907,709. Wartość towarów 
przywiezionych wynosiła $731,960, 
319 — prawie połowa ich była 
wolną od cła. W r. 1594 wynosiła 
wartość przywiezionych towarów 
$647,775,017, z tych były wolnemi 
od cła towary warte $372,575,931. 
Wywóz bitego i niebitego złota w 
ostatnim roka fiskalnym wynosił 
$66,131,183, przywóz $35,984,449. 
Wywóz w przeszłym roku prze- 
wyższył przywóz o $30,984,449. W 
przeszłym roku przewyższył wywóz 
przywóz o $84,528,942, Wywóz 
srebra wynosił $49,226,613, przy- 
wóz $9,518,928. ` W roku fiskalnym 
1895 przybyło do Stanów Zjedno- 
czonych 276,136 imigrantów, w roku 
przedtem 311,612. 

Washington, 17 lipca. W 
skarbcu znajdowało się dzisiaj go 


niezawodnie uczynią tak 


Rok 28. 


tówką $191,015,607, z których przy- 
padało na rezerwę złota $107.040,- 
087. 


Washington, 18 lipca. Dzi- 
siaj znajdowało się w skarbca go- 
tówką $190,698,750, z których na 
rezerwę złota przypadało $106,807,- 
005. 


Washington, 19 lipca. Go- 
tówka w skarbcu wynosiła dzisiaj 
$190,514,360, z których $106,890,- 
735 przypadało na rezerwę złota. 


Washington, 21lipca. Urzę- 
dnicy obwodowi w tych okolicach 
Stanów Kansas i Nebraska, w 
których się znajdują części rezer- 
wacyi byłych Otoe i Missouri In- 
dyan, dostali polecenie uwiadomić 
kupców tych gruntów, aby ci w 
przebiegu 90 dni zapłacili swe za- 
ległości, bo w przeciwnym razie 
utracą prawo własności. Grunta te 
zostały w r. 1888 sprzedane na 
aukcyi publicznej po cenach, które 
były znacznie wyższemi, niż wartość 
oszacowana. Czwartą część sumy 
zakupna zapłacono gotówką, reszta 
miała zostać zapłaconą w roku, 
dwóch lub trzech latach z procen- 
tem 5 od sta. Kongres przedłużył 
dwa razy termin zapłacenia zale- 
glości i w wprawdzie za każdym 
razem o dwa lata, W marcu 1893 
r. powziął kongres nową uchwałę, 
na mocy której kupcom miała zo- 
stać ułatwioną jeszcze wpłata, pod 
warunkiem jednakże, że Indyanie 
zgodzą się na warunki uchwały. 
Indyanie jednakże nie zgodzili się 
na to i dla tego wydział gruntów 
musi się jeszcze trzymać pierwo- 
tnego kontraktu. Zaległości wyno- 
szą dotychczas jeszcze $192,122 ka- 
pitału i $108,000 procentu. 


Podwyższenie myta. 


Iron Mountain, Mich., 19go 
lipca. „Pewabie Mining Co.“ ogło- 
siła podwyższenie myta o dziesięć 
procent dla wszystkich jej robotni- 
ków i właściciele innych kopalń 
samo. 
Według nowej tabeli płący otrzy- 
mują górnicy po $1.70 dziennie; 
„trimmers“ $1.50; zwyczajni robo- 
tnicy 1.10. 


Woonsocket, R. L, 19 lipea. 
Na zgromadzeniu zastępców „Harris 
Woolen Company“, „,Lippit Woolen 
Co.*, „Perseverance Worsted Co.“, 
„Tremont Worsted Co.“ i „Simpson 
& Kirkaldy“ postanowiono polep- 
szyć cokolwiek myto 1800 robo- 
tników, których płaca w r. 1893 
została zniżoną. 


Nieostróżni chłopcy. 


Jamesville, Wis, 21 lipca, 
Tajny policyant dla kompanii kolei 
żelaznej Chicago i Northwestern, 
Couway, aresztował dzisiaj dwóch 
polskich chłopców pod oska- 
rzeniem, że dziesięć dni temu chcieli 
wykoleić pociąg. Są to chłopcy 
liczący 10, odnośnie 12 lat. Poło- 
żyli na poprzek toru kolejowego 
belkę (tie), którą jednak spostrze- 
żono w sam czas i usunięto. Chłopcy 
powiadają, że rodzice wysłali ich 
po drzewo na opał i że oni (chłopcy) 
chcieli zanieść belkę do domu. Na- 
raz ogarnął ich przestrach i dla 
tego pozostawili ów kawał drzewa 
na torze i ubiegli do domu. 


Niewiasta Polska, 


W POCZĄTKACH 


NASZEGO STULECIA. 


PRZEZ 


K. WŁ. WOJCICKIEGO. 
DDO EE 
(Ciąg dalszy.) 


Była to jedna z najobfitszych kwest od- 
razu otrzymanych, Dziesięć tłustych skopów, 
zboża, mąki, kaszy, krup dostatek; nie zapo- 
mniano o baryłce dobrego wina i drugiej 
miodu, 

Ksiądz Gwardyan sam odpisał do Puł- 
kownika, dziękując pokornie za taki zasiłek 
klasztoru, a gdy w parę godzin otrzymał list 
od tegoż przez umyślnego posłańca, co rychlej 
krytą bryczką już pod wieczór wyjechał, 

Poucieczce kwesturza, Pułkownikowa uda- 
ła się sama do sypialni gdzie Zosia Jasielska, 
tak blizka jak krewna, gdyż to była córka 
rodzonej siostry jej męża, spoczywała osła- 
biona i zamknąwszy drzwi zażądała wyja- 
śnienia całej tajemnicy. 

Biedne dziewczę z rzewnym płaczem o- 
powiadało smutny dramat swego życia. 

W domu rodziców, przed czterema laty, 


poznała młodego Stefana Pszonkę, który przybył 


do swych krewnych z Hiszpanii, ażeby wy- 
począć po trudach wojennych i odniesionych 
ranach. 


którzy prorokują nawet, że 


Rodzice Zosi przyjmowali go z otwarte- 
mi rękoma. Matka uważała go za drugiego 
syna, kiedy niespodziewanie ojciec zachorzał 
i po kilku dniach umarł, a matka nie mogąc 
przeżyć tak bolesnej straty w parę miesięcy 
za nim poszła na cmentarz i we wspólnym 
grobie spoczęła, 

Osierocona nagle, dotkniętą została naj- 
boleśniej, gdy starszy jej brat Adam i jedy- 
ny z rodziny, żonaty i wyposażony dawno, 
objął nad nią opiekę, 

Był to człowiek nie zły, ale szorstki, du- 
mny i uparty; jeszcze żałoba się nie skoń- 
czyła, gdy zaczął zalecać swej siostrze na mę- 
ża, podsiwiałego wdowca, ojca czworga dzie- 
ci, bogatego szlachcica a przyjaciela swego, 

Ażeby ułatwić mu drogę, ostro i nie- 
grzecznie zaczął przyjmować Stefana; ten, gdy 
w tym domu zawsze gościnnym, od matki 
tak ukochanej miał już słodkie imię syna, 
dotknięty i oburzony byl wielce tak niego- 
dnem postępowaniem. Przyszło do starcia i 
słów obraźliwych: Stefan wyzwał go na po- 
jedynek. 

Stanęli naprzeciw siebie, w lasku brzo- 
zowym o pół mili za dworem: Adam Jasiel- 
ski miał pierwszy strzał i chybił; Stefan wy- 
strzelił znowu w powietrze, ale Adam w u- 
niesieniu obelżywemi słowy, nową mu rzncił 
w oczy zniewagę; nie mógł znieść tego mło- 
dzieniec!.. wymierzył, a po strzale Adam 
padł na miejscu. i 

Sekundant jego zbliżył się, a ujmując 
go za rękę zawołat: 

— Zabity! 


Na ten wykrzyk straszny, Stefan do- 


siadłszy bryczki, w rozpaczy kazał gnać co 


konie wyskoczą do domu; po kilku dniach 
boleśnych sędziwemu krewnemu zostawił za- 
rząd gospodarstwa swej wioseezki, w której 
się urodził, a sam udał się do odległego o 
mil dwadzieścia klasztoru bernardynów i 
przywdział habit laika. Ojciec Gwardyan sara 
tylko znał jego tajemnicę, 

Zosia otrzymawszy list Stefana z osta 
tniem pożegnaniem, ciężką chorobę opłaciła 
tak niespodziewaną rozłąkę, tem się tylko po- 
cieszając, że brat nie był zabity, tylko ciężką 
odniósł ranę. Przywieziony do siostry, oto: 
czony jej troskliwością, po paru miesiącach 
wrócił do zdrowia, Wypadek ten wpłynął 
szczęśliwie na jego charakter; stał się dzi- 
wnie wyrozumiałym i złagodniał, a widząc 
przywiązanie siostry do Stefana, przyrzekł, 
że nietylko żadnych  przeszkół stawiać nie 
będzie, :le wszelkich dołoży starań, ażeby 
Pszonkę odszukać, 

Ale Pszonka przepadł jak kamień w 
wodę! Krewniak nawet pozostawiony na go- 
spodarce w jego wiosce, nie wiedział gdzie 
się obraca, bo żadnego listu nie otrzymał, 
Trzeba było szczęśliwego zdarzenia, znać 
zrządzenia Opątrzności, że Zosia z sędziwą 
ciotką swoją pojechała do pułkownikowstwa, 
ażeby w gronie ich rodziny swobodnie ode- 
tchnąć, 

Trzeci rok już się zaczynał od chwili. 
nieszczęsnego pojedynku. 

Skoro ujrzano we dworze pułkownika 
dobrze znaną brykę brocką księdza Gwar- 
dyana, gospodarz z gośćmi swoimi wybiegł 
na ganek, przyjmując serdecznie upragnio- 
nego a zacnego kapłana, — Sutą kolacyę za- 
stawiono, na pierwszem miejscu ojciec Gwar- 


dyan posadzony, odbierał cześć i uszanowa- 
nie od wszystkich; szlachetny człowiek i słu- 
ga ołtarza ze łzą wdzięczności przyjmował te 
hołdy. 


W późny wieczór miał samotną rozmo- 
wę z pułkownikiem, która się do północy 
przeciągnęła, Nazajutrz liczni posłańcy roze- 
słani zostali z listami w różne okolice, Po 
wystawnym obiedzie wrócił QGwardyan do 
klasztoru. Wszedł do celi brata Narcyza i 
rzekł uroczyście: 

— Niezbadane są wyroki niebios! Bracie 
Narcyzie! Bóg się ulitował nad twoją niedolą 
— chodźmy do kościoła, podziękować mu za 
to jego miłosierdzie. 

Narcyz spojrzał z podziwieniem na prze 
łożonego, ale wdrożony do posłuszeństwa kla- 
sztornego, jak dawniej subordynacyi wojsko- 
wej, udał się za nim w milczeniu do kościo- 
ła, Razem uklękli przed wielkim obrazem u- 
krzyżowanego Chrystusa Pana i żarliwie się 
modlili, Kiedy w korytarzu rozchodzić się 
mieli, Gwardyan uścisnął serdecznie braciszka 
i rzekł: 

— Będzie też słońce przed naszemi wro- 
ty! O nie więcej nie pytaj, choćby ci przy- 
szło stan i habit odmienić. 

Po tych słowach powolnym krokiem əd- 
szedł do swojej celi, a Narcyz stał długo jak 
skamieniały, zanim oprzytomaiał i udał się 
na spoczynek. 

Był też czas po temu, bo zegar klasztor- 


ny wybijał właśnie dwunastą godzinę z pół-. 


nocy. 

W tydzień może jeszcze, sutsze dary, bo 
na sześciu furach nadeszły dla Bernardynów 
i stadko owiec na imię kwestarza Narcyza, 


Stary Zakrystyan chodził jak odurzony, nie 
wiedząc co ma sądzić o tym laiku. 

Tymczasem we dworze pułkownika ruch 
coraz większy; były to ostatnie dnie sierpnia, 
W tym roku przypadała uroczystość Świętego 
Stefana w sobotę 2-go września, w tę dobę 
miała się tu odbyć wielka uroczystość, < 

Równo ze świtem tego dnia ksiądz 
Gwardyan polecił Narcyzowi, ażeby wsiadł 
z nim do bryki, i w milczeniu przybyli dwie 
małe milki dzielące klasztor bernardyński 
od dworu pułkownika, Równo w nim ze 
wschodem słońca stanęli, i do przygoto- 
wanej oficyny wysiedli. 

Stefan ani wiedział, gdzie przybył, zato- 
piony w swojem dumaniu. Zdziwił się wielce, 
gdy ujrzał wkrótce sędziwego krewniaka, 
którego zostawił na gospodarstwie w rodzin- 
nej swojej wiosce, Za nim wszedł stary Szwo 
leżer, który u niego po wyjściu ze służby 
wojskowej został na łaskawym chlebie, niósł 
on na ręku dawny mundur wysłużony Stefa- 
na z dwoma krzyżami na piersiach, | 

Wtedy rzekł poważnie ksiądz Gwardyan: 

— Od tej chwili!,, waszeć przestajesz 
być bratem Narcyzem i wracasz do swego 
rodzinnego imienia... 

Jeszcze nie skończył, gdy wszedł puł- 
kownik z majorem; za niemi wpadło kilku 
młodszych oficerów z okrzykami radości, a 
ściskając go serdecznie zdarli zeń habit i w 
okamgnieniu w mundur przestroili, 

Stał jak dziecię potulny Stefan, kiedy 
przyszedł nieco do siebie, pochylił głowę 
przed Gwardyanem, a całując jego ręce przeg 
mówił drżącym głosem: j 


— Dobry Ojcze! daj mi swoje błogosła- 
wieństwo! 

Rozezulony kapłan, krzyż zażegnał nad 
głową pochylonego, zaledwie mogąc przemó- 
wić urywanym głosem: 

— Błogosławię ci teraz i na całe życie! 
Wart jesteś szczęścia, boś zacny, dobry i po- 
bożny człowiek! 

— Śniadanie nas czeka! zawołał pułko- 
wnik, chcąc przerwać rozrzewnienie wszystkich; 
my z ojcem Głwardyanem naprzód! reszta za 
nami! Marsz! dyrekcya na prawo! 


Na ganku już oczekiwała pułkowniko-. 
wa, witając uprzejmie miłych gości, roztwar- 
to drzwi na ściężaj od sali: wszystkie panny 
i niewiasty trzymały w ręku bukiety, a w 
pośrodku ich grona, stała Zosia wzruszona, 
blada jak mówi piosenka ludowa: 


«Biała jak lilia!” 


Mając we włosach i u boku po białej 
różyczce. 

Stefana wiedli po ręce pułkownik i ma- 
jor; gdy spojrzał i ujrzał swoją Zosię, osu- 
nął się na kolana i rozpaczliwym głosem 
zawołał: 

— Przebaczasz morderey twojego brata! 

— Brat mój zdrów i żyje! powstań, 
panie Stefanie! odrzekła dźwięcznym gło= 
sem, 

Gwardyan przemówił: 

— Nie pamiętasz słów moich, kochany 
bracie, że będzie też słońce przed naszemi 
wToty. .. 


Pułkownikowa dodała: J 


INTERES BANKOWY. 


| Kurs pieniędzy, które wysełam do Europy 
jest następującym: 


Marka do Cesarstwa Niemieckiego, W 
Ks. P., Prus W.i Z. i Szlązka 
Gulden czyli złr. do Cesarstwa Austrya 

ckiego (Galicyi, Czech, Morawii i 


Węgier) 


Rubel do Carstwa Russkiego, Litwy i 


Polski pod Moskalen 


Frank do Francyi, Szwajcaryi i Belgii 20 


Gulden do Holandyi 


Kroner do Danii, Szwecvi i Norwegii 27% 


Lira do Włoch 


KALENDARZ TYGODNIOWY. 


LIPIEC. 
25 Czwartek, Jakóba ap. i Krysto- 
fora. 
26 Piątek, Anny matki N. M. P. 
27 Sobota, Pantaleona, Berty i 
Marty. 
28 Niedziela, Nazaryusza, Innocen- 
tego. 


29 Poniedziałek, Marty p., Feliksa, | 


Faust. 


30 Wtorek, Abdona, Zenona m., 


Julity. 


31 Środa, Ignacego z Lojoli, Ger- 


mana. 


Bracia “Aleksyanie”. 
Zakon Aleksyanów 


zostawiejąc za sobą śmierć i roz: 


| pacz; obłąkanie religijne, nierozsą: 
dne czyny *flagelantów” (biczowni- 
ków), straszliwe hece żydowskie 


tworzyły jej świtę. *Wstrząśnienie 

umysłów podczas czarnej dżumy 

było u wszystkich narodów bez- 

przykładnem inieopisalnem prawie”, 

powiada kronikarz wielkich chorób 

ludowych podczas średnich wieków. 
Ę «Niebezpieczeństwo zdawało się 
małodusznym być pewnością śmierci, 
wielu umierało z przestrachu przy 
przybliżaniu się choroby i nawet 
ludzie silni na umyśle tracili odwa- 
ge. Tak rozwiązywał się powoli, 
gdy nadzieja lepszej przyszłości 
zniknęła, węzeł duchowy, który łą- 
czy człowieka z osobami mu dro- 
giemi i ze współobywatelami.” 
Boccaeio daje w wstępie do“Decame- 
rone” w ostrych, silnych rysach o- 
braz wielkiego miasta w owym 
straszliwym czasie: tu omijał oby- 
watel drugiego, sąsiad sąsiada, kre- 
wny krewnego, i tak dalece zagłu- 
szył przestrach wszystkie uczucia, 
że nareszcie opuszczał brat brata, 
żona męża i nawet ojciec własne 
dzieci i pozostawił ich bez opieki 
i obrony pastwą losu. “Zwłoki nie 
były już więcej przez sąsiadów, 
| przez liczne duchowieństwo odpro- 
| wadzane do grobu; miejsce boleści 
i smutku zajęły obojętność, śmiech 
i żarty, gdyż to uważane za najle- 
psze postępowanie. W rzędach le- 
żały trupy po ulicach, gdzie je u- 
stawiali; nie miano, juź dla każde- 
go trupa nosze i często się wyda- 
rzało, że dwóch kapłanów z krzy- 
żem na czele towarzyszyło jednej 
trumnie, lecz po drodze przyłączy- 
| ło się czterech lub pięciu, tak iż 
j zamiast jednego odprowadzono pięć 
lub sześć trupów do grobu.” 

Jeżeli z jednej strony ten stra- 
azliwy ezas cierpień widział złe żą- 
dze, chciwość i najdzikszą rozpustę 
wychodzącą zuchwale na jaw z 
wszystkich zakątków, to z drugiej 
strony obudziły się także bochater 
skie 1 szlachetue popędy ludzkiej 
natury i to z podwojoną siłą. Stra- 
szliwe nawiedzenie zniewoliło wie- 
lu do zastanowienia sięnad samym 
sobą i niejeden znalazł swój pokój 
w dziełach miłosierdzia, które wy- 
| konywał z pogardę śmierci przy 
| żywych 1 umarłych. Papież Klemens 

i VI ogłaszał odpusty dla wszystkich 
tych, którzyby dawali pomoc cie- 
lesną lub duchową cierpiącym na 
zarazę. I tak powstały nowe zako- 
ny z wypowiedzianym celem pielę- 

owania chorych, grzebania umar- 
ych i do tych należał także pier- 
wotnie zakon Cellitów czyli Ale- 
ksyanów. 


został zało- 
żony w jednym z najstraszliwszych 
czasów średnich wieków, około po- 
łowy 14 stulecia. Od r. 1347 prze- 
s suwała się od Sycylii i Marsylii 
| «czarna śmierć” przez Europę, wy- 
| sełając zawsze naprzód zgrozę i po- 


po większej części Aleksyanami, 
według imienia ich patrona, św. 
Alexego z Rzymu którego święto 
bywa obchodzone 17 lipca. Legen- 
da ozdobiła życie tego świętego 
historyą, która należy do najbar- 
dziej z całych średnich wieków 
rozpowszechnionych; istnieją syryj- 
skie, arabskie, greckie, łacińskie o- 


Kurs.  Portoryum. 


24 15 pracowania; z niemieckich średnich 
wieków przeszło do naszych czasów 
kilka prozaicznych a nie mniej 

415 95 niż osiem poetycznych opracowań 

4 życia tego świętego; oprócz tego 
mamy starofrancuzkie, prowencalne, 

54 25 hiszpańskie, włoskie i inne wersye. 

15 Niech dziwna historya patrona 

40; 25 Braci Aleksyanów zakończy ten 

25 krótki rys o rozwoju zakonu Ale- 
ksyanów. 

18 25 Aleksy był synem bogatych do- 


w. DYNIEWICZ' 


stojnych i bogobojnych rodziców 
w Rzymie, którzy bardzo wiele 
czynili dla ubogich. Syna zaręczyli 
w rychłej jego młodości z dostoj- 
ną panienką. Jemu jednakże zda- 
wało się że powinien samemu tylko 
Bogu służyć i Jemu życie swoje 
poświęcić. W wieczór dnia ślubne- 
go wymknął się z domu i ubiegł 
do Eddesy, aby jako ubogi żebrak 
przed kościołem prosić przecho- 
dniów o jałmużnę, i rozdzielać po- 
między ubogich to, czego nie po- 
trzebował dla utrzymania własnego 
życia. I tak przepędził, podczas gdy 
rodzice i narzeczona się martwili, 
17 lat w przedsionku kościoła, aż 
pewnego dnia obraz Matki Boskiej 
począł się poruszać na ołtarzu i 
przemówił do biskapa; *Przypro- 
wadź wiernego sługę Boga; które- 
go modlitwa jak wonne kadzidło 
wznosi się do Boga i na którym 
duch Boży spoczywa do kościoła: 
bo jest godnym mieszkać w świą- 
tyni.” Lecz święty przestrarzył się 
czci od ludzi i ubiegł; lecz okręt, 
który go miał zawieść do Tarsus 
został przez wiatr zapędzony do 
rodzinnego jego miasta Rzymu. W 
tem wydarzeniu widział znak Bo- 
ga; i dla tego postanowił poddać 
się jak najcięższej próbie. Udał się 
do domu swego ojca; jego rodzice 
nie poznali ubogiego pielgrzyma, 
którego jednakże w dobroci ich 
serca mile przyjęli i zatrzymali. 
Lecz sługi domu szydzili z niego 
i poniewierali go; musiał spać pod 
schodami w ciemności a parobcy 
rzucali mu jadło, jakoby psu. 
Wszystko to znosił z radością 
przez lat 17: i milcząco także wi- 
dział dziennie się odnawiający żal 
jego narzeczonej i rodziców. Nare- 
szcie, gdy Bóg chciał odznaczyć 
swego Świętego, odezwał się w tu- 
mie głos jakoby pochodzący z me- 
ba: “Ten, który się modli dla do- 
bra miasta, jest w domu Euphe- 
mianusza; jego. macie czcić!” Wnet 
udali się papież i cesarz z Euphe- 
mianuszem do domu tegoż; tam 
leżał ubogi pielgrzym z jaśniejącą 
twarzą nieżywy, i trzymał w ręce 
list, który opiewał los, jaki sam 
sobie wybrał. Ojciec zakrzyknął z 
boleści że znalazł syna, lecz go te- 
raz zupełnie utracił, a matka rzu- 
ciła się na zwłoki i narzekała: 
«Synu mój, światło moich oczu, 
czemu nam to uczyniłeś”. I opu- 
szczona narzeczona wylewała gorzkie 
łzy, i wszystek lud znajdujący się 
w pobliżu nie mógł się wstrzymać 
od płaczu. 

Przy zwłokach jego wydarzały 
się cuda; niewidomi i chromi zo- 
stali wyleczeni a z niektórych 
osób zostały nieczyste duchy wy- 
pędzone. 

To jest po krótce żywot św. A- 
lexego, patrona Braci Aleksyanów. 


KORESPONDENCYE 


"*'CAZETY POLSKIEJ.”” 


HAVERSTRAW, N. Y., 17 lipca, 
1895 r. 

Towarzystwo Bratniej Pomocy 
św. Stanisława Kostki założone w 
Haverstraw, N. Y., dnia 1go wrze- 
śnia, 1894 r., rozwija się dosyć do- 
brze. Radzimy naszym Braciom 
Polakom i Litwinom, aby się jak 
najliczniej do nas przyłączali.' 

Przy tej sposobności donoszę, że 
Towarzystwo nasze urządza w dniu 
14 sierpnia, rb., w hali położonej 
na Wasbington ul. bal, na który 
wszystkich Rodaków jak najserde- 
czniej zapraszamy. Bal rozpocznie 
się o godzinie 6tej wieczorem; bi- 
let wstępny kosztuje 25c. 


Byli to z początku tylko ludzie 
świeccy, którzy się gromadzili po 
domach, bez związania się ślubem, 
i zajmowali się chorymi. Pierwsze 
ich statuta i reguły otrzymali od 
biskupów ich dyecezyj; dopiero w 
sto lat po ich pierwszem okazaniu 
się pozwolił im papież Pius II (w 
dniu 3go stycznia 1459) składać u- 
roczyste śluby a w r. 1472 zostali 
przez papięża Syxtusa IV połącze- 
ni z regułą św. Augustyna. Po- 
woli rozpowszechnili się po prowin- 
cyi nadreńskiej i po Hollandyi i 
dotarli nawet do Polski. Tylko 
Bracia pad średnim Renem mieli 
aż do r. 1722 wspólnego prowin- 
cyała. W Flandryi, Brabancie i nad 
górnym Renem pozostały pojedyń- 
cze osady bez ściślejszej łączności. 
Celem ich było pielęgnowanie cho- 
rych i obłąkanych, grzebanie u- 
marłych; w przeszłem stuleciu wię: 
ksza część ich zakładów służyła za 
domy poprawcze dla chłopców za- 
niedbanych i popsutych; Bracia 
Aleksyanie, towarzyszyli także w 
ostatniej godzinie na rusztunek 
zbrodniarzom skazanym na śmierć. 
Rewolucya francuzka wstrzymała 
znacznie tę kongregacyę w jej roz- 
woju; dopiero w r. 1854 okazało 
się w niej nowe życie przez uro- 
czyste złożenie ślubów przez czte- 
rech młodych członków. Odtąd 
musieli śluby te składać wszy 
scy nowo wstępujący członkowie. 
Zrewidowane i przejrzane statuta 
zostały w r. 1870 potwierdzone 
przez Stolicę Apostolską. Kongre- 
gacya składa się jeszcze jak da- 
wniej z laików według reguły św. 
Augustyna; głównym celem jej 
członków jest pielęgnowanie cho- 
rych płci męzkiej, zwłaszcza obłą- 
kanych i grzebanie umarłych. Ma- 
cierz czyli główny dom w Akwiz- 
granie z jego filiami — liczy ich 
obecnie pięć w Niemczech, jednę 
w Belgii, dwie w Anglii, trzy w 
Ameryce — został stawiony bezpo- 
średnio pod władzę rzymską; na 
czełe kongregacyi stoi jeneralny 
Przełożony w Akwizgranie, który 
ze Ściślejszą Radą rządzi całą kon- 
gregacyą, która jest podzielona na 
prowincye z prowincyałami na cze- 
le. Kierownikami pojedyńczych do- 
mów są rektorowie. Ubiorem Bra- 
ci Aleksyanów jest długa czarna 
suknia z szkaplerzem i kapicą i 
czarny płaszcz. 

Oprócz męzkiej kongregacyi u- 
tworzyła się, jak to zwyczajnie się 
działo u zakonów, także żeńska; 
członkowie nazywały się Cellityn- 
kami lub też ze względu na odzież 
«Czarnemi Siostrami”. I one pie- 
lęgnowały chorych po ich domach 
lub w własnych szpitalach. W wie- 
lu miejscach były to poknutujące 
grzesznice, które w tym zakonie 
składały czwarty ślub pielęgnowa- 
nia chorych, i to chorych nawet 
na dżumę. I ten żeński zakon, któ- 
ry został założony na początku 15 
stulecia, istnieje jeszcze dzisiaj w 
wielu osadach zwłaszcza w Belgii, 
Akwizgranie i Kolonii. 

Kongregacya miała różne nazwy 
w biegu czasu. Nazwę ‘‘Cellici” 
(po hollandzku  *Gellebrorders") 
wywodzono często od- “Cella” w 
znaczeniu grobu -— byliby to więc 
«Bracia Pogrzebowi”; inni znów 
wywodzą znaczenie to z ich wspól- 
nych mieszkań w przeciwstawieniu 
do *Beghardów” mieszkających w 
eye domach. W Nider- 
andach nazywają ich także *Loll- 
harden”, co pochodzi niezawodnie 
od *lollen” — po cichu się modlić. 
W nowszych czasach nazywają się 


Urzędnikami naszego Towarzy- 
stwa są: 
Józef Suplicki, Prezydent 
Wojciech Oieślinski, Wiceprezydent 
Szymon Łabis, Sekretarz 
Wojciech Kocęba, Kasyer 
Adam Wodzinski, Odźwierny 
Kaźmierz Szule, Rewizor 
Sylwester Kubiatowiez, Regulator 
Władysław Nowak, Opiekun kasy. 

Wszystkie korespondencye doty- 
czące się Towarzystwa proszę adre- 
sować jak następuje: 

Szymon Łabis, Sekr., 
Haverstraw, N. Y. 


TRENTON, N. J., 16 lipca, 1895 r. 


Towarzystwo św. Jana Kantego 
miało roczne swe posiedzenie dnia 
14 lipca, na którem zostali obrani 
następujący urzędnicy: 

Franciszek Engler, Prez. 

Jan Wiśniewski, Wiceprez. 
Franciszek Nacel, Sekr. I 
Szczepan Mniedzyhorski, 
Bernard Zintek, Kasyer 
Michał Nejman, Marszałek 


Józef Ćwikliński | Opiekunowie 
Tomasz Olszewski kasy 


Antoni Zaniewski, Odźwierny 


Sekr. II 


Franciszek Skowroński Do 
Franciszek Nejman 
Franciszek Olszewski chorągwi 


Antoni Maniewicz ) Opiekunowie 
Józef Skrajewski chorych. 


Dochodu było od 13go stycznia 
do 14go lipca rb. $205.34 
Rozchodu 129.34 


Pozostało czystego dochodu $76.00 
Remanent z lat przeszłych $388.94 


Mamy więc w kasie $464.94 

Towarzystwo ucbwaliło na ro- 
ceznem posiedzeniu, że posiedzenia 
mają się odbywać każdego drugiego 
poniedziałka w miesiącu. 

Towarzystwo św. Jana Kantego 
zostało założone 12go lipca, 1895 r., 
za staraniem ob. Jana Shadys%a i 
prowadzi się odtąd wzorowo i rzą- 
dzi się dobrze. Dotąd panuje u 
nas jedność i zgoda. 

Dnia 27go lipca będziemy mieli 
piknik, na który serdecznie zapra- 
szamy wszystkich Rodaków. 


Franciszek Nacel, Sekr. prot., 
74 Jersey str., Trenton, N. J. 


POLSKA 


ZIEMIE POLSKIE 
POD MOSKALEM. 


Z Warszawy pod dniem 20 zm. 
piszą do „Kur. Lwow.*: 

„Jak  najbieglejszy meteorolog 
nie potrafi oznaczyć ściśle i « 
wszelką pewnością naprzód stanu 
pogody, tak żaden, choćby najwy- 
trawniejszy socyolog, ani polityk 
nie przepowie, co nas tutaj może 
spotkać już nie za dobę, ale za go- 
dzinę ze strony czynowników ro- 
syjskich. Nikt nie jest pewny je- 
dnej chwili swobody, jakichkolwiek 
byłby  zapatrywań politycznych; 
najskromniejszy obywatel, do ni- 
czego się nie mięszający, Bogu du- 
cha winien, kładąc się wieczorem 
po całodziennsj zmudnej pracy na 
spoczynek, nie mógłby przysiądz, że 
spokojnie doczeka rana, nie wie 
bowiem, czy go koło północy nie 
ściągną żandarmi z łóżka, nie wyr- 
wą z pośród rodziny i nie powloką 
do więzienia. To też ciągle żyjemy 
w trwodze, w ciągłej gorączce i 
zdenerwowaniu. 

Dnia 15 zm. nowe nastąpiły are- 
sztowania, Zamknięto Lichtańskie- 
go, 80letniego starca, p. Pankowską 
i kilka innych osób. Lichtański 
miał wypożyczalnią książek. Czło- 
wiek to znany powszechnie ze swych 
zapatrywań więcej polsko-ruskich. 
Dla tego aresztowanie jego nie- 
zwykle silne wywarło wrażenie na 
społeczeństwo warszawskie. Co 
więcej, Lichtański pisywał od 
czasu do czasu artykuły do „Dzien- 
nika Warszawskiego“; on to wydał 
onego czasu „Głos z publiczności; 
w którym potępił demonstracye, za 
co go nawet powszechnie jakiś czas 
obrzucano obelgami. Był słowem 
najlojalniejszym poddanym. Lecz 
u nas nawet zupełnie lojalni nie są 
bezpieczni. To samo może ich 
spotkać, co każdego innego gorąco 
kąpanego. narodowca. Najlepszy 
dowód na Lichtańskim. 


Po aresztowaniu Lichtańskiego 


odstawiono następnie do cyrkułu 
wszystkich, którzy przychodzili do 
wypożyczalni zmieniać książki. 
Tym sposobem przytrzymano kilka 
starszych kobiet, jednę służącą, je- 
dnego parobszaka, którego ze wsi 
przysłano po książki. Niektórych 
zaaresztowanych puszczono dopiero 
o 12 w nocy; przesiedzieli od 11 
rano. Każdego w cyrkule zrewido- 
wano iindagowano. W ten sposób 
czynownicy warszawscy z nowym 
jenerąłem na czele okazują carskim 
siepaczom w Petersburgu, że są 
potrzebni; gdy nie ma buntu, to go 
sami zrobią, ukartują i przedstawią 
rządowi centralnemu.'* 


POD PRUSAKIEM 
W. KS. POZNAŃSKIE. 


Aresztowano na granicy rosyjskiej 
pewnego kolonistę niemieckiego z 
Ossowa pod Wrześnią, który zamie- 
rzał udać się na kilka tygodni do 
krewnych swoich, mieszkających w 
dalekiej Rosyi. Odebrano mu wszy- 
stkie pieniądze i odstawiano z je- 
dnego miasta do drugiego. Are- 
sztowany był podobno w posiadaniu 
paszportu. 

— Bydgoszcz. 30. 6. 95. Dzi- 
siejszej nocy o godzinie 11 przera- 
żone zostało miasto nasze okropnym 
hukiem. f kto był w łóżku wy- 
skakiwał z niego, a niektórzy mie- 
szkańcy wychodzili wystraszeni na 
ulice pytając, co się stało. 

Ruina klasztoru i kościoła po- 
karmelitańskiego była już nieje- 
dnemu z naszych „„,najmilszych* 
solą w oku. Wskutek spalenia się 
teatru a odbudowania nowego, sta: 
rał się magistrat tutejszy, aby mo- 
żna dzwonnicę tę rozebrać. Po 
dłuższych przedstawieniach u mini- 
stra, nadeszło wreszcie dnia wczo- 
rajszego pozwolenie 0 rozebranie 
takowej. Wieczorem podłożono 
minę dynamitową pod mury fun- 
damentu a o godzinie 11 zapalono 
maszynkę elektryczną. i 

Straszny był to wybuch — padły 
trzy ściany, a czwarta została. Lecz 
niedość postrachu — gorsza bowiem 
rzecz zaszła. Wskutek bowiem 
niezawiadomienia mieszkańców oko- 
licznych, a przedewszystkiem na. 
przeciw mieszkających w domu 
„Kavf-haus Hohenzollern'* zostały 
okna zamkniętei wskutek wybuchu 
w drobre kawałeczki w puch, mo- 
żnaby powiedzieć,  potrzaskane. 
Okna wystawne po 500 marek war- 
tości znikły z ram, nawet wysta- 
wione przedmioty zostały mocno 
uszkodzone. Kto poniesie szkodę 
ztąd powstałą, którą oblicz»ją na 
10,000 marek, nie wiadomo. 

— Wieś Badziszewo w powiecie 
obornickim, należącą dotąd do 
dziedzica p. Treskowa, kupiła Ko- 
misya kolonizacyjna. Donosi o tem 
„Pos. Ztg.* 

— Nakło. Na dniu 27 czerwca 
br. umarła tutaj kapitalistka p. 
Elźbieta Klejdzińska i pozostawiła 
po sobie znaczny majątek. Jak 
donoszą gazety niemieckie, zapisała 
zmarła parafii katolickiej w Nakle 
10,000 marek na upiększenie ko- 
ścioła tamtejszego; jeden zakład w 
Poznaniu ma otrzymać 5000 marek 


na utrzymywanie biednych akade- 
mików. 


— Bydgoszcz. Zerwano sterczą- 
cą jeszcze czwartą ścianę klasztoru 
pokarmelitańskiego, az nią zaginął 
ostatni ślad starych murów, wznie- 
sionych jeszcze za polskich czasów. 
Ministerstwo byłoby może nie ze- 
zwoliło na zwalenie ruiny, ale ma- 
gistrat zatelegrafował do Berlina, 
że mury wieży porysowały się w 
jednem miejscu skutkiem kopania 

od fundamenta nowego teatru. 
Wtedy z Berlina nadeszła odpo- 
wiedź, aby wieżę zwalić. 

— Bydgoszcz. Parobek Sekulski 
z Godaw skazany został na 8 lat 
więzienia. W lutym rb. przy kłó- 
tni pobił drągiem pana swego, go- 
spodarza Brzeskę, który w kilka 
godzin potem ducha wyzionął. 


— Griezno. Pociąg kolejowy 
przejechał zwrotniczego Nowaka i 
to tak nieszczęśliwie, że śmierć na 
miejscu nastąpiła. Nieszczęśliwy 
pozostawił po sobie wdowę i czworo 
drobnych sierot. 


PRUSY WSCHODNIE 
I ZACHODNIE. 


„Równouprawnienie“. W Nowej- 
wsi pod Sztamem w Prusach Za- 
chodnich istnieje jednoklasowa 
szkoła katolicka, do której uczę- 


szcza 125 dzieci katolickich. Król. 
rejencya kwidzyńska postanowiła 
urządzić tam drugą klasę i przesłać 
na jej kierownika nauczyciela — 
protestanta, ponieważ w poblizkich 
wioskach znajduje się 6, wyraźnie 
sześcioro dzieci szkolnych prote- 
stanekich. Tylko pod warunkiem, 
że gmina zgodzi się na to, przy- 
rzekła udzielić do budowy szkoły 
3500 m. zapomogi. Gmina katoli- 
cka wzbrania się oczywiście przy- 
stać na taki warunek. 

— Pelplin. Na polowej drodze 
prowadzącej ztąd do Dębiny, zna- 
leziono srebrną monetę gdańską 
(solidam) z czasćw panowania 
króla polskiego Stefana Batorego, 
ita z r. 1581. Na jednej stronie 
znajduje się orzeł, na drugiej herb 
miasta Gdańska. s 

— Morzeszczyn. Tu nagle umarła 
sędziwa Rozalia Otlewska wskutek 
przerażenia. Wnuk jej trzymał 
braciszka małego. Usłyszawszy 
płacz, biedaczka myślała, że dzie- 
cko upuścił na ziemię. Tem się 
tak przelękła, że zaraz mowę stra- 
cła i nazajutrz z rana umarła bez 
księdza, bo czekano, ażby odzyskała 
mowę. 

— Czerwińsk. 24go0 zm. obcho- 
dził owczarz (schafmeister) Brzoska 
w Kopytkowie 60 rocznicę swojego 
owczarstwa u rodziny Plehnów. 
Wskutek tego rodzina ta go obda- 
rzyła podarunkami a p. landrat dr. 
Brueckner z Kwidzyna wręczył mu 
powszechną oznakę honorową. 

— Sztum. W Szkaradowie wy- 
zwało się dwóch parobczaków na 
pojedynek z nożami. Przyczyną 
tego była zazdrość. O oznaczonej 
godzinie wyruszyli obadwaj z se- 
kundantami na plac- boja, gdzie 
jeden drugiego na kapustę posie- 
kał. W ostatniej chwili donoszą, 
że jeden zaraz na placu bójki sko- 
nał, drugiego ciężko rannego od 
stawiono do lazaretu. Wyrostki 
liczyli dopiero 15—16 lat. 
zaiste młodzież! 


SZLĄZK, 


Pszczyna na Górnym Szlązku. 
Przy tegorocznym poborze wojsko- 
wym nie mógł się jeden z mło- 
dzieży rozmówić z jenerałem w 
niemieckim języku. Rozgniewany 
tem jenerał zawołał: „Co, tych 
trochę okruchów nie zdołał ci 
nauczycie] przez S lat przyswoić? 
To smutne“, _ „Oberschlesische 
Volkszeitung“, z której to powta- 
rzamy, dodaje na obronę nauczy- 
ciela, że chłopak ów był dłuższy 
czas na obczyźnie, więc zapomniał 
do tyla języka niemieckiego. 

My zaś inaczej tę rzecz pojmuje- 
my. Nie obczyzna tema winna, ale 
sruutny system szkólny, który nie 
pozwala na naukę języka polskiego; 
chłopiec polski, któremu się przy 
nauce obcego języka nie objaśnia 
po polsku, nie może się po niemie- 
cku dobrze nauczyć. Świadczą o 
tem listy, jakie gazety polskie od 
czasu do czasu zamieszczają. (Kat.) 
. — Gliwice. W własnem pomie- 
szkaniu powiesił się robotnik Ro- 
leczek, rodem z Toszka, który w 
ostatnim czasie zupełnie się pijań- 
stwu oddał. 

— Racibórz. Utonął w Odrze 
17letni uczeń szewski Stanjek. _ 

— Koszykarka Wróblik padła 
trupem w pewnym domu przy 
placu św. Marcelego. Przywołany 
lekarz stwierdził, że nieboszczka 
została paraliżem serca rażona. 

— Przy kąpaniu dostał się ro- 
botnik Białdyga, rodem ze Starej- 
wsi pod Raciborzem, we wir wody 
i utonął. 

— Radłów pow. Oleski. Gospo- 
darz Franciszek Dubała został soł- 
tysem. 

— Bytom. Okropną smierć po. 
niosło 12letnie dziewczę imieniem 
Marya Hepner. Uzbierawszy węgli 
na hołdzie kopalni „Redansblick* 
wracała z ciężarem do domu. Chcąc 
sobie niecoś odpocząć oparła się 
trawnieą o ławkę pod Bożą-Męką w 
pobliżu oberży „,Bergkeller*. Nie- 
szczęśliwym przypadkiem zjechała 
trawnica na drugą stronę, a zmę- 
czone dziewczę nie mogąc trawnicy 
odwiązać udusiło się takim sposo- 
bem. Dwie młodsze siostry pobie- 
gły zaraz po ojca, lecz gdy tenże 
nadszedł, zastał biedne dziecko już 
trupem. 


Piękna 


— W dole obok cegielni Justa 
utonął 12letni szkolarz Kopiec. 


— Michałkowice. W Niedzielę 


Kenwood polepszony kołowiec 


30go zm. obchodzili małżonkowie 

Tomasz Widera i Franciszką z Pie- DLA DAM 

truszków jubileusz złotego wesela. SPECIAL NO. 10 
n a 


Cała gmina cieszy się, że tak rzad- 
kiej uroczystości doczekali. 


BAOBAB 
Istotna Waga 


NENEN ENAN 


NAJLEKCIEJSZY 


kołowiec dam- 

T ci ity 

POD AUSTRYAKTEM |19 funtów skt alkprakty. 
cznych dróg 

GALICYA. dla dam używany na 

Rozpoczęcie robót około restau- | ważących 175 CHICAGO CYCLE 
racyi katedry na Wawelu, stóso- ft. lub mniej «lik 
wnie do zapowiedzi Najprzewiele- n A OIDO 


bniejszego księcia biskupa krako- 
wskiego, nastąpiło we wtorek dnia 
25 zm. Z powodu podjęcia tak 
wielkiego i ważnego dla całego 
narodu dzieła, odprawił książe bi- 
skup w katedrze nabożeństwo o 
godz. 8 rano, celem uproszenia 
błogosławieństwa Bożego. Zaraz 
potem rozpoczęły się roboty restau- 
racyjne od zewnętrznej północnej 
strony Świątyni, w punkcie gdzie 
znajduje się skarbiec. Jak wiado- 
mo restauracya katedry prowadzoną 
będzie pod kierownictwem p. prof. 
Odrzywolskiego. 

— Koniec pańszczyzny. Proces 
p. właściciela dóbr Bieniaszewskie- 
go przeciw 75 biedakom przysiółka 
Psiarnisko pod Rzeszowem zakoń- 
czył się. Zjechała tam na 6 wo- 
zach komisya sądowa z 6 pługami, 
10 żandarmami i około 60 robotni- 
kami, aby zburzyć domy dawnych 
pańszczyźniaków i grunta oddać p. 
dziedzicowi. Na prośby biedaków 
pozostał p. Bieniaszewski niewzru- 
szony, budynki więc rozrzucono a 
ziemię zaorano na znak objęcia w 
posiadanie. Dzięki temu, że wło- 
ścianie nie znaleźli na czas obrony 
prawnej, a p. dziedzie miał ją w 
osobie adwokata dr. Alsa, pozba- 
wiono 75 osób wszelkich środków 
do życia pozostawiając im ścieżkę 
przez wieś i kij żebraczy. 


KENWOOD BICYCLE MFG. CO. 
253—255 Gana! Str, Chicago, iil. 


ZAPYTUSCIE SIĘ WASZYCH HANDLARZY O NIA. 
NA SPRZEDAŻ we wszystkich hurtownych i detalicznych handlach, 
SKŁADY OETALICZNE MAJĄ SIĘ ZWRACAĆ PO CENNIKI DO: 


AUG. BECK 4 CO. 


CHICAGO. 


Dec. 13—1895 


$zkóika ogrodowa 


W ELGIN. 


ZAŁOŻONA 1854. 
NAJSTARSZA I NAJWIĘKSZA NA ZACHODZIE 


Mamy wszystko co się należy do szkółki ogro- 
dowej po najniższych cenach, dla -pierwszorzę- 
dnego materyału. Wielki zapas jabłonek dia 


| sze > handlu jesiennego i na przyszłą wiosnę, tanio, 5 
mniej więcej na say a a TOE EA aa do 7 stóp wysokich, po 15c. każda. $12.00 za 
a ólną własność. Po - Tendo Mech 5 7 ; 

A Bi W. szklankę, a at. 100. Wszystkie głowne gatunki, tak jak Ben Davis, Early. Harvest 
ną wodą, jakiś czas utrzymuje się | Jonathan, King, Maiden Blush, Mann, Minkler, Rambo, Tolman 
on na powierzchni wody, a nastę- > ; hit = ; 
pnie wybucha, rozpadając się wzdłuż Sweet, Transcenient, Walbridge, RK a iż zak zag 
na dwie części i wyrzucając w górę | pierwszorzędnych gatunków, jako i grusze, wiśnie, poziomki, winoro- 
promień wody, pomięszany z ziar- | gją świętojanki, maliny, jeżyny, ożyny, agrest. Korzenie szparagowe 
nami tego owocu. Owoce te eks. 4 5 SA 

po $2.50 za tysiąc za rychłe zamówienia, Drzewa ozdobne każdego 
rodzaju. „Kvergreens” każdej wielkości milionami. 


plodują również w ostatnim okre- 
sie dojrzewania, ale z nierównie 
mniejszym hukiem niż w wodzie. SA 
Przyślijcie po nasz katalog. Darmo dla każdego. 
Świadectwa: First National Bank w- Elgin, Ills., lub wy- 
dawca tej gazety. Adres: 


Ricker National Nursery Co., 


rośliny, mające podobne własności, 
że wymienimy balsaminy: Momor- 
ELGIN, ILLS, 
R a E 
Dla Chicago i okolicy są rozmaite arzewka z po- 


dica, Ecbalium i inne. 

wyższej szkółki do nabycia w ogrodzie W. Dyniewi- 
cza przy Diversey i Austin Ave. Jako to: lipy, Cat- 
halpas'y i różne świerki. 


592-396 N, CLARK STREET,  * 


RUDY'S PILE SUPPOSITORY 


jest gwarantowanym leczyć hemoroidy 1 za- 
twardzenie, lub zwracamy pieniądze, 50c. pn- 
dełko. Przyślijcie dwa znaczki pocztowe Ro 
cyrkulgrz i bezpłatną próbę do MARTIN RUDY, 

egistered Pharmacist, Lancaster, Pa. Nie od 
powiadkgy na Karty Pocztowe. Na sprzedaż 
u wszystkich pierwazoreednych aptekarzy, Peter 
Van Schaack % Sons, Robert Stevenson & Co., 
Mor: Plummer & Co., i Lord, Owen% Co., 
ryczałtowi agenci, Chicago, Ils, 


Owoce eksplodujące. 


Gaston Tissandier, uczony fran- 
cuzki, otrzymał niedawno z Batawii 
pewną ilość suszonych owoców ja- 
kiejś rośliny, podobnych z formy 
i barwy do małych cygar, długich 


Kodeks małżeński, 


Jedno z pism galicyjskich ogła- 
sza następujący kodeks małżeński: 

1. Żona jest głową domu. 

2. Mąż winien bezwzględne i sta- 
nowcze posłuszeństwo żonie. 

3. Główny cel życia męża polega 
na zarabianiu jak największej ilości 
pieniędzy. 

4, Mąż nie ma żadnych praw 
tylko ma obowiązki; kobieta nie ma 
żadnych obowiązków, nia tylko 
prawa. 

5. Mąż winien milczeć, jak głaz, 
dopóki żona mówi; — żona powin- 
na mówić bezustannie, dopóki mąż 
milczy. 

6. Mąż obowiązany jest bezzwło- 
cznie wydalać się z domu, ilekroć 
żona uzga tego za potrzebne. 

7. Przez cały czas wolny od zdo- 
bywania pieniędzy mąż pozostaje 
zupełnie do rozporządzenia żony. 


(Oct. 25--95) 


Thomas MekReown 
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8. Żona może robić, co jej się Otowania 7 
żywnie podoba, mąż pozostaje wciąż 5.5 


pod kontrolą żony. c 


z © 
Kombinacye z gorącem powietrzem, Para 
ciepłą wodą. 


61 E. Kinzie Str, . 


CHICAGO, ILLS. 


9. Wszystkie powyższe paragrafy 
opierają się na tym ostatnim, który 
brzmi: najświętszym obowiązkiem 
mężczyzny jest — ożenić się. 

Dobry to koncept, ale w życiu 
jest inaczej — mężowie nie słuchają 


— Dziś imieniny pana Stefana, powin- 
| szujmyż mu wszyscy... 

Na te słowa całe grono kobiet zbliżyło 

się do niego, ofiarując przygotowane kwiaty. 


£ Pułkownikowa wziąwszy za rękę Zosię, wy- 
i prowadziła ją na Środek sali i wyrzekła uro- 
f czystym głosem: 


— Panie Stefanie, to twoja narzeczona! 
A gospodarz domu okazał wtedy Jnduli weze- 
Śnie wyrobiony, a zarazem przelanie na niego 
opieki przez bratą Adama, który dla słabo- 
ści żony i dwojga dzieci na teu dzień stawić 
się nie mógł, ale składa swoje najserdeczniej- 
sze życzenia i przesyła uścisk braterski dla 
kochanego szwagra, 
"Tegoż dnia w poblizkim kościele para- 
fialnym Ojciec Gwardyan połaczy ślubem 
| kochającą się parę; po sutych godach młode 
pa małżeństwo opuściło gościnny dwór pułko- 
ke wnikowstwa, ażeby osiąść w rodzinnem gnie- 
F ździe Stefana, 


- W klasztorze Bernardynów zdarzenie to 
k ga wywołało podziwienie ogólne wszystkich za- 
pS konników i stało się wątkiem do długich 


a pogawędek, a stary Zakrystyan, pierwszy 
raz jak przywdział habit, upił się jak Bela, 
>>> ‘nie wiadomo czy*z rozpaczy, czy z radości, 
Nie pierwszy to przykład szukania ratun- 
ku w rozpaczy na stopniach ołtarza, a pocie- 
chy i spokoju w cichej celi zakonnej, Pocie- 
szającem to jest w obrazie naszej społeczno- 
ści, tak dawnych wieków jak i naszego stu- 
lecia, że nie występki, ani proste zbrodnie, 
ale niedola dozńana, utrata najmilszych istot 
| w życin, a najczęściej prawdziwa i czysta 
E miłość, czy nie uwieńczona wzajemnością, czy 
wzajemna, ale nie podobna do połączenia się 
ślubem kochających, były powodem, że naj- 


+ 


a 


na ślubny kobierzec. Wtedy miła a przywią- 


= 


hartowniejsi mężowie, dzielnego charakteru, 
chronili się w mury klasztorne. 

Tu zwrócić musimy uwagę, że jeżeli 
Polki Bóg obdarzył uroczym wdziękiem, po- 
wabem i pięknotą nieporównaną, to męzkie: 
mu pokoleniu dał odpowiedne przymioty: 
mniej wprawdzie urody, ale serce zarówno 
szlachetne, jak uczucia zacne i wzniosłe. 


Dla tego mężczyzna i w tym okresie, 
zachował szacunek aż do ubóstwienia swej 
kochanki czy małżonki; pod jej opieką, jak 
pod białem skrzydłem anioła stróża, z uśmie- 
chem najciernistszą drogę przebywał piel- 
grzymki ziemskiej; nie wstydził się modlitwy, 
ani uderzenia Bogu czołem, 

Porywy gorące do ofiary i poświęcenia 
leżały w charakterze rodzinnym. Mamy li- 
czne przykłady, że gdy wybrana bogdanka, 
zmuszoną została do poślubienia innego, o- 
puszczony i smutny wielbiciel, albo uciekał 
w ponure mury klasztorne, albo w bezżeń- 
stwie pozostawszy, otaczając ją zawsze czcią 
swoją i miłością, obierał za patronkę jakby 
świętą, myśli swoich, Jeżeli zaś dobrowolnie 
dane słowo złamała, co było rzadkiem i oso- 
bliwem zjawiskiem, uwiedziona urokiem imie- 
nia nowego zalotnika, albo olśniona blaskiem 
bogactwa; gardząc nią w milczeniu, bo nie 
mszczono się głośną obmową kobiety, uważa- 
jąc to za podłość ze strony mężczyzny, po 
kilku latach tajonej zgryzoty, czasem przy- 
wdziewał habit mnicha, jako laik, niekiedy 
brał nawet święcenia kapłańskie, i jako słu- 
ga wierny stopni ołtarza zrywał na zawsze 
stosunki ze świątem — albo też znalazłszy 
dobrego gniazda dziewicę, z nią wstępował 


zana żona, wprędce goiła rozjątrzone rany 
serca i otwierała mu wrota do prawdziwego 
szczęścia, gdy łącznie zasiadła z nim przy 
domowem ognisku, 

Jak się żaden z mężczyzn nie wstydził 
modlić, tak nie rumienił się rzewliwemi łza- 
mi, które silne wzruszenia serca wyciskało 
przez oczy, Znaliśmy mężów ukutych jak ze 
stali, śmiałych do nieustraszoności, którzy w 
domowych progach płakali nieraz jak bobry, 
czy to z rzewnego uczucia, czy z wielkiej bo- 
leści, albo radości; a bywali to ludzie w sile 
wieku, lub siwi jak gołębie. 

Przyjaciołom swym lub krewnym, gdy 
który habit zakonny przywdział, żadnej wy- 
mówki nie robili, otaczali ich zawsze dawną 
przyjaźnią i szacunkiem, gdy miłość zawie 
dziona w pięknych i uroczych nadziejach, 
wpędziła ich do celi klasztornej, 

Kiedy który przyjął obowiązki Kwesta- 
rza szczęśliwy klasztor mający takiego bra- 
ciszka, bo znajomi, przyjaciele i krewniacy 
hojnie opatrywali za jego pośrednictwem kla- 
sztor we wszystkie potrzeby, nawet ofiar pie- 
niężnych i to hojnych, nie szczędzono, 

Oprócz kwestarzy, których przybycie do 
dworu ziemiańskiego nadawało mu nowe ży- 
cie, snuły się gęsto i inne postacie, obudza. 
jące podobne zajęcie, a silnie do tych dwo- 
rów przywiązane, 

Na pierwszem miejscu postawić należy 
tak zwanych Węgrów, czyli inaczej Olejkarzy, 
którzy dźwigając w wielkiem pudle zbiór roz- 
maitych towarów, obchodzili od dworu do 
dworu. i 
Oprócz sławnej Dryakwi Weneckiej, która 


jako najcudowniejsze lekarstwo miało leczyć | był Dziad żebraczy, _ 


wszystkie bez wyjątku choroby ludzkie, obno- 
sili oni rozmaite olejki, już do namaszczania 
włosów, dla utrzymania ich mocy połysku 
i miękkości, obmywania oblicza dla utrzyma- 
nia go w świeżości i czerstwości, do odżywia- 
nia sił i zdrowia żołądka, mieli nadto towa- 
ry rozmaitego rodzaju wyłącznie dla płci pię- 
knej służące, 

Jedwabne materye, chustki, wstążki ró. 
żnokolorowe, obok obrazków świętych, ró- 
żańców, szkaplerzy u grobu Zbawiciela po- 
święcanych, szpilek, igieł i nici wszelkiego 
gatunku, wszystko to było w skrzynce Wę- 


gra, a właściwie rodowitego Słowaka, które- 


go mowa tak zrozumiała i zbliżona do na- 
szego języka. 

Postać sa tak się zpopularyzowała w ca 
łym kraju, że weszła do Śzopek, które przez 
całe zapusty, aż do Ostatniego wtorku, po wszy- 
stkich rodzinach tak są dla drobnej dziatwy 
upragnione, 

Dwór niewieści za przybyciem takiego 
Węgra, w niezwykłym bywał ożywieniu, bo 
towar był potrzebny zarówno do stroju, jak 
dla utrzymania płci pięknej, a nawet dla sa- 
mego zdrowia, 

Pani domu do swej Apteczki zakupywała 
Dryakiew i olejki, jej córki i krewniaczki, 
materge jedwabne, chustki i wstążki, a panny 
służebne i z czeladnej izby dziewczęta, obra- 
zki święte, ażeby je przyklejać na ścianie 
ponad łóżkiem, lub wewnątrz skrzyni, albo 
kuferka, na otwierającem się wieku, gdzie 
chowały całe swoje mienie w bieliźnie, przy- 
stroju i przyodziewku. c= 

Po za olejkarzami, nieobojętną postacią 


Z 


Ówczesne dziady, żadnego nie mieli po- 
dobieństwa i nie wspólnego z dzisiejszemi nę 
dzarzami. 

Na przestrzeni przynajmniej mili kwa- 
dratowej, miał taki dziad swoją okolicę, któ- 
rą obejmował jakby w doczesną dzierżawę, a 
do niej zaglądać innemu nie było wolno; 
gdy przemowa do zuchwałego przybłędy nie 
skutkowała, siła pięści dopomagała do wy= 
goania z granicy oznaczonej. 

Dziad taki, prawie zawsze w sile wieku, 
bo kaleki i starcy niedołężni tylko pod ko- 
ściołami na odpustach i jarmarkach mieli 
sposobność do żebraniny, obchodził dwory 
ziemiańskie i wioski, Uuzbrojony w gruby 
kij mocny i okuty, ze skórą jeża na końcu, 
przeciw zajadłości psów domowych, i w dłu- 
gi bicz dla lepszej pomocy *), 

U pasa wisiała żółwia skorupa do zbie 
rania grosza; w duże sakwy  przewieszone 
przez oba ramiona zbierał chleb, mięsiwa i 
wędlinę, Za te dary przynosił najświeższe 
nowiny do chat i dworów, a przytem śpiewał 
pieśni pobożne i światowe dumy; te ostatnie 
w gronie tylko poufałem, Szczątki jakie z 
dziadowskich pieśni w pamięci kobiet wiej- 
skich pozostały, wskazują,*że to był zupełnie 
inny rodzaj od obecnie śpiewanych. Treścią 
ich były cuda przy licznych obrazach Boga 
Rodzicy po całym kraju wielbionych jak i 
Chrystusa Pana; opisy strasznych mąk pie- 
kielnych, cierpień Łazarza, pojawienie się 
Anti- Christa i skończenie świata, 


1) Z powodu tych biczów, powstało u ludu nasze- 
go przysłowie, doskonale myśl zasadniczą malujące: 
" Rozpuścił się jak dziadowski bicz”, zastosowane do 
rozpustników i hulaków niepowściągliwych. 


Dziady te byli także najwierniejszymi 
posłańcami dla zakochanych; nikt pewniej i 
zręczniej nie przeniógł listu miłosnego, nikt 
troskliwiej nie zebrał wiadomości o każdej o- 
sobie do najdrobniejszych szczegółów.  Naj- 
głębszą tajemnicę potrafili wybadać i odkryć, 
uprzedzić niebezpieczeństwo i dać zbawieaną 
pomoc zagrożonej stronie, 

Temi środkami zdobyli sobie poważne 
znaczenie i z upragnieniem wszędzie byli 
witani i podejmowani; nie żałowano nawet 
hojnych darów dla przebiegłego i odważnego 
dziada, 

Uczył on dziewezęta wiejskie, jak i pan- 
ny dworskie, nietylko wielu pieśni im nie- 
znanych, ale i cudownych powieści, które 
przy kądzieli prządki w zimowych wieczorach 
powtarzały, : 

Wędrówka tych żebraków była ciągła 
latem i zimą, czasem tylko przerywana, przez 
zbyć silny mróz, albo zawiejkę śnieżną, lub 
też wielki wód wylew, Kiedy jednakże który 
z nich miał ważne zlecenie do przeniesienia, 
wynajdywali sobie pomiędzy ludem zawsze 
przychylnym każdemu dziadowi taką pomoe, 
że pomimo wzburzonych żywiołów przyrody, 
szli z niemi w zapasy, 

Rozgłośny był wypadek w r. 1808 siero- 
ty młodej, pięknej i bogatej panny Ewy W*, 


w którym dziad żebraczy przeważną odegrał 


rolę. 

Gerwazy Rad... dawny  palestrant, który 
już dwie żony pochował, dobrze podsiwiały, 
ale czerstwy i krzepki, objął opiekę nad osie- 
roconą młodą Ewunią rok siedemnasty życia 
liczącą, 


Ciąg dalszy nastąpi, 


"" 


AMERYKA. 


Maszyna do wygubienia szarańczy. 


Winona, Minn., 18 lipca. En- 
tomolog (znawca owad) stanowy 
ma w dolinie Red River i w po- 
wiatach Chicago i Pine w ruchu 400 
maszyn niszczących szarańczę. Ma. 
szyny te są 8 stóp długie i 2 stopy 
szerokie. Są podobne do łopaty od 
śmieci, są zrobione z blachy i stoją 
na trzech wałeczkach za których 
pomocą para koni ciągnie każdą po 
ściernisku. Przy tylpym końcu 
łopaty znajduje się przez całą dłu- 
gość koryto, napełnione najtańszym 
petrolejem. W tyle maszyny jest 
zaciągnięty szeroki pas grubego 
płótna. Szarańcza skacze na łopatę, 
aby nie zostać przejechaną. Te, 
które wpadają do petroleju, zdy- 
chają na miejscu, podczas gdy dru- 
gie dotykające się tylko cokolwiek 
petroleju, żyją najwyżej jeszcze 
dwie lub trzy minuty, nim podpa- 
dają odrętwieniu, które działa sku- 
teczniej niż cios elektryczny. Paa 
płótna na końcu maszyny zapobiega 
przeskakiwaniu szarańczy przez 
maszynę. Skacząc uderzają bowiem 
w płótno i wpadają do petroleju. 
Stan może dać zrobić te maszyny 
za 14 dolara sztuka. Każdy kowal 
może taką maszynę zrobić; Stan 
daje je farmerom w miejscowościach 
nawiedzonych przez plagę szaran- 
czy, aby ieh pobudzić do niszczenia 
tych owadów. Profesor twierdzi, 
że swemi 400 maszynami przeciętnie 
wytępia 800 do 1200 buszli szarań- 


czy dziennie. 


Utonęli. 


Muskegon, Mich, 18 lipca. 
Dwaj chłopcy, Albert i Walter 
Galgerson, z których pierwszy i 
czył lat 7, a drugi lat 11, utonęli 
wczoraj podczas kąpania w jeziorze 
Muskegon. Ciała ich znaleziono 
dzisiaj. 


Umarła z przestrachu, 


Quincy, III. 18 lipca. J. H. 
Grosch został dzisiaj w straszliwy 
sposób pokaleczony wskutek roz- 
biegania się koni. Gdy nieboraka 
przyniesiono do jego mieszkania, 
żona jego spostrzegłszy męża prze- 
straszyła Bię tak, iż na miejscu 
umarła. 


Zamordowany przez włóczęgów. 


Fort Wayne, Ind. 17 lipca. 
Wczoraj wieczorem, około godziny 
104 został w Bucyrus zamordowa- 
ny przez włóczęgów telegrafista 
Harry Bowden; mordercy położyli 
zwłoki na tor kolejowy, gdzie pa 
rowóz odciął głowę od kadłuba. 
Bowden otrzymał kilka godzin przed 
morderstwem swoją pensyę miesię- 
czną, dla której niezawodnie po- 
pełniono zbrodnię. Liczył lat 25 i 


‘nie był żonatym. 


Nożyce automatyczne. 


P. D. O'Brien, robotnik w hucie 
żelaza w Youngstown, O., wynalazł 
automatyczne nożyce do żelaza, 
które oszczędzą wiele pracy i zmniej- 
szą koszt fabrykacyi niektórych 
produktów żelaznych. Maszyna 
zdejmuje żelazo automatycznie z 
walców, kraje takowe w pożądanej 
długości i zawozi na przeznaczone 
miejsce bez użycia rąk ludzkich. 
Union Iron % Steel Co. w owem 
mieście każe natychmiast urządzić 
taką maszynę w jej fabryce. Ma 
także zostać wybudowana fabryka, 
gdzie zostaną fabrykowane takie 
automatyczne nożyce. 


Także matka. 


Bardzo miłą matką jest pani Anna 
Swoboda w Cleveland, O. Oddaliła 
się na ośm dni z domu, pozosta- 
wiając swe dzieci liczące lat 11, 9 
i 2: Drzwi zamknęła i zabrała 
klucz. Podczas całego dnia i na 
stępnej nocy dzieci były same w 
domu. Nie było okruszyny chleba 
w domu i nie było łóżka na którem 
dzieci mogły się były wyspać. Gdy 
głód nareszcie im począł dokuczać, 
starszy chłopiec wybił szybę i wy- 
szedł. Litościwi sąsiedzi zajęli się 
dziećmi i dali im cokolwiek poży- 
wienia. Pies był przywiązany po 
za domem i był na pół zdecbły z 
głodu i pragnienia, gdy go wyba- 
wiono z jego męczarni i zastrzelono. 
Dzieci były nagiemi a w całym do- 
mu nie było żadnej odzieży. Na- 
reszcie wróciła matka i została are 
sztowaną. W sądzie policyjnym 
powiedziała, że najstarsza jej Bio- 
stra mieszkająca w Lorain wyszła 
za mąż i że dla tego ona (Swobo- 
dzina) musiała być na weselu; dla 
tego wzięła $5 i kupiła siostrze po- 
darurńek, a potem pojechała koleją 
do Lorain, aby brać udział w, we- 
selu. Sędzia skazał bezsumienną 
matkę na karę pieniężną i na 30 
dni w domu robotniczym. Dzieci 
umieszczono w zakładzie dla sierót, 


Załamanie się mostu. 


Monument, Col., 17 lipca. 
Miejscowy pociąg kolei Santa Fé 
spadł dzisiaj wraz z tutaj się znaj- 
dującym mostem, przyczem pani 
Albert Cooper i mnóstwo robotni- 
ków pracujących przy naprawie 
mostu, zostało przysypanych szczą- 
tkami. Liczba tych, którzy zostali 
zasypani nie jest znaną, gdyż leżą 
pod szczątkami 20 wagonów. O 
ile dotychczas się było można do: 
wiedzieć, to pociąg ciężko nałado- 
wany drzewem budulcowem i ka- 
mieniami przejeżdżał przez most 
około godziny jedenastej. Gdy pa- 
rowóz się zbliżał do południowego 
końca mostu, spostrzegli robotnicy 
zatrudnieni poniżej mostu, że tenże 
począł się silnie chwiać i wołali do 
towarzyszów, aby się ocalili. Nim 
było można spostrzedz całą objętość 
niebezpieczeństwa lokomotywa i20 
wagonów spadło z hukiem podo- 
bnym do grzmotu przysypując tych, 
którzy pod mostem się znajdowali. 
Pani Albert Cooper, żona inżyniera 
robotników mostowych siedziała w 
chwili, gdy pociąg szedł przez most, 
pod nim w cienistem miejscu. Mąż 
jej wołał, aby się ocaliła, lecz ło- 
skot pociągu zagłuszył jego głos i 

j 


| kobieta ta niezawodnie utraciła ży- 
' cie. Obywatele z Monument pra- 
| cują jak najpilniej, aby wydostać 
| ofiary z pod potrzaskanych wago- 
nów. Pod mostem pracowało około 
20 robotników, z tych znajduje się 
10 do 12 pod szczątkami. Maszy- 
nista ocalił się, gdyż zeskoczył na 
czas; palacz, konduktor i hamulcarz 
spadli na dół. Most był 50 stóp 
wysokim i 300 długim. 
Później donoszą, że trzech ludzi 
zostało zabitych, trzech śmiertelnie 
a 9 niebezpiecznie pokaleczonych. 


Morderczy pijak. 
Miller, Nebr., 18 lipca. 


gę; druga kula ugodziła Janickiego 
w rękę zadając mu ciężką ranę. 
Następnie udał się Nickma do s3- 
siedniego lasu i poderznął sobie 
gardło. Morderca i samobójca był 
bardzo pijaństwu oddany. 


Zderzenie pomiędzy amerykańskimi 
rybakami i kanadzkimi urzędnikami. 


Duluth, 19 lipca. Z Crane 
Lake nadeszła wiadomość o zderze 
nia pomiędzy amerykańskimi oby- 
watelami, zatrudnionymi przez 
„Arion Fish Co.“ mającymi główną 
kwaterę w tej miejscowości, i ka- 
nadzkimi urzędnikami. Spór powstał 
przez to, że Kanadyjczycy skonfi- 
skowali siecie umieszczone przez 
kompanię w jeziorze Namakon, po- 
nieważ te znajdowały się podobno 
w wodach kanadzkich. Ośm ryba- 
ków należących do Arion Co. szu- 
kało właśnie swych sieci, gdy 
niespodzianie z po za wyspy uka- 
zały się trzy łodzie napełnione ka- 
nadzkimi urzędnikami i puściły się 
w pogoń za rybakami. W tej 
chwili nadjechał mały parowiec 
May Carter, który właśnie płynął 
do Crane Lake. 'Parowiec najechał 
jednę z łodzi kanadzkich; rozbił ją 
a czterech urzędników wpadło do 
wody. I trzech rybaków wpadło 
do wody i zostało uwięzionych 
przez Kanadczyków i zawięzionych 
do Fort Francis. Resztę rybaków 
zabrał parowiec May Carter. 


Burza, 


St Clair, Mich, 19 lutego. 
Straszliwy orkan srożył się dzisiaj 
nəd miastem i okolicą. Mnóstwo 
yachtów znajdujących się w rzece 
przewróciło się. Dwoje dzieci 
Williama Lee zostało zabitych przez 
spadający komin. Hotel Cadillac 
utracił dach, wieża sądu została 
obaloną a dach zrzucony na ziemię. 
Mnóstwo drzew zostało wykorze- 
nionych, wiele kominów poobala- 
nych i druty telefonowe i telegra- 
ficzne pozrywane. W Courtwright, 
Ont., zostały liczne domy przez 
burzę uszkodzone i dwa kościoły 
obalone. 


Trujące grzyby. 


Jonesboro, Ill, 16 lipca. Fa- 
milia chcąca się udać z Marion, 
Ind, do Arkansas, aby się tam 
osiedlić, zatrzymała się tutaj. W 
przeszłą sobotę spożyła trujące 
grzyby, wskutek czego wszyscy jej 
członkowie ciężko  zachorowali. 
Dwie dziewczyny liczące 7i 18 lat 
umarły, a za nimi poszedł dzisiaj 
chłopiec liczący lat 15. Inni człon- 
kowie familii, której głowa się na- 
zywa O. ©. Newton, wyzdrowieją. 
Biedni ci ludzie znajdują się w 
nader mizernych stósunkach. 


Dziewczyna uznana winną morderstwa, 


New York, 16 lipca. Maria 
Barberi, która zamordowała swego 
kochanka Dominico Cateldo, ponie- 
waż ten ją opuścił została uznana 
winną morderstwa w pierwszym 
stopniu. Gdyby wyrok nie został 
zmieaiony, to będzie to pierwsza 
kobieta, która zostanie straconą za 
pomocą elektryczności. 


Nieszczęście na statku torpedowym. 


New London, Conn, 17go 
lipca. Pięciu majtków, którzy na- 
leżeli do wydziału maszyn statku 
torpedowego Ericsson zostało dzi- 
siaj straszliwie poparzonych wsku- 
tek pęknięcia rury zawierającą 
wrzącą wodę. Poparzeni zostali: 
Austin Williams, Joseph Hamilton, 
obydwaj z New Yorku, David 
Cody z Jersey City, Wm. Merwin 
i Jakub Stryński obydwaj z 
Dubuque, Iowa. Niezawodnie wszy- 
soy utracą życie. Stryński umarł, 


Ciekawe odkrycie. 


Na farmie Will'a Cook w Town'ie 
West Point znaleziono różne stare 
przedmioty. Pomiędzy niemi znaj. 
duje się siedem siekier indyańskich 
i krzyż mosiężny. Na jednej stro- 
nie krzyża znajduje się postać 
ukrzyżowanego Chrystusa, na stro- 
nie odwrotnej postać Panny Maryi, 
Profesor Bergen z Prairie du Sac 
mniema, że krzyż jest przeszło 200 
lat stary i należał do misyonarza z 
OO. Jezuitów, którzy przybyli po 
rzece Wisconsin. 


Obrabowanie poczty. 


Durand, Wis, 16 lipca. Prze- 
szłej nocy włamano się do tutej- 
szego bióra pocztowego. Złodzieje 
rozbili szafę od pieniędzy i zdobyli 
$100 w drobnej monecie i $800 w 
markach pocztowych, jako i ksią- 
żeczkę z przekazami pieniężnemi. 


-  Btrajkujący robotnicy. 


Ishpeming, Mich, 16 lipca. 
Położenie wywołane przeą strajk Ww 
Ishpeming i Negaunee staje się 
coraz kiytyczniejszem. Wszystkie 

| prace w kopalniach są w zawiesze- 
uiu. Około 2000 strajkierów z 


W 
i wtorek wieczorem odwiedził zamo- 
żny farmer Józef Nickma, mieszka- 
jący w Pleasanton Township, kilka 
mil na północ ztąd, swego sąsiada 
Antoniego Janickiego. Żona jego, 
rozwiedziona od niego znajdowała 
się tamże i dla tego usiłował Niek- 
ma pogodzić się z nią. Ona zaś 
nie chciała nie o tem wiedzieć, z 
której to przyczyny Nickma wydo- 
był rewolwer i począł strzelać. 
Pierwsza kula ugodziła w serce 
żonę, która padła nieżywa na podło- 


i odwieziono do domu. 

Szyb się zawalił w środę właśnie 
gdy górnicy owi chcieli wracać od 
pracy. Porzucono natychmiast pra- 
cę w innych częściach kopalni i 


obydwóch miejscowości miało dzi- 
siaj zgromadzenie w Union parku; 
postanowili opierać się jak najdłu- 
żej i dokuczać tym, którzyby chcieli 
powrócić do pracy. Wybrano ko- 
mitety mające się udać do urzę- 
dników kompanii i zażądać większej 
płacy. $2 dziennie dla górników, 
$1.75 dla „trimmers* i innych pod 
ziemią zatrudnionych robotników i 
$1.50 dla wszystkieh robotników 
pracujących nad ziemią. Po ukoń- 
czeniu mityngu udali się wszyscy 
do Negaunee, aby ludzi pracują- 
cych przy węglach i innych robo- 
tników zniewolić do porzucenia 
pracy. Właściciele kopalni cofnęli 
wszystkie kontrakty z właścicielami 
statków i robią przygotowania do 
zupełnego zamknięcia kopalń. 


Bellaire, O., 16 lipca. Wszy- 
scy górnicy w okręgu Ohio pow. 
W. Va., którzy pracowali za mniej, 
niż teraźniejsza takela wskazuje, 
porzucili dzisiaj pracę. Do okręgu 
tego należą kopalnie w Glendale, 
Moundsville, Glenwood i -South 
Wheeling. Liczba strajkierów wy- 
nosi przeszło 1000. 


Kenosha, Wis., 16 lipca. 70 
robotników dla Chicago Brass Co. 
zastrajkowało dzisiaj. Żądają wyż- 
szego myta. 

Marquette, Mich., 19 lipca. 
Strajkujący górnicy w Ishpeming 
1 Negaunee wstrzymali dzisiaj także 
od pracy robotników pracujących 
po ulicach i oświadczyli, że aż do 
załatwienia strajku górników nie 
zezwolą, aby się zajmowano jaką- 
kolwiek pracą. Biznesiści w Ish- 
peming popierają strajkierów. 


DO SPRZEDANIA 


czteropiętrowa kamienica z gruntem 
i od tyłu także z murowanym trzy 
piętrowym budynku pod 

No. 531 Noble str., blisko Mil- 
waukee ave., naprzeciw drukarni 
“Gazety Polskiej” a także zaraz 
naprzeciw kościoła świętej Trójcy, 
w Chicago» Budynki te otii 
wybudowane przed siedmiu laty 
przez p. Juliana Pischke, jednego 
z najlepszych mularskich kontrakto- 
rów w Chicago. Przedni gmach jest 
bardzo mocno budowany, 244 stóp 
szeroki a 90 stóp długi. Wysoki 
kamienny basement, pod którego 
fundamenta są z cztero stopy sze- 
rokich płytów kamiennych (dimen- 
sion stones), cztery piętra muro- 
wane z cegły są tak wysokie, że z 
tej wysokości robią po większej 
części pięć piętr. (Gmach ten jest 
tak mocno budowany, że w nim 
miała być założona litograficzna 
fabryka a maszyny do drukowa- 
nia jeżeli nie w  Basemencie to 
miały być umieszczone na czwar- 
tem piętrze. W dwumilowym o- 
kręgu zapewnie nie znajdziecie dru- 
giego domu tak mocno zbudowa- 
nego. W budynku tym oprócz 
innych jest wymurowany jeden 
wielki komin do zabierania dy- 
mu z pod kotłów parowych. Z 
przodu i tyłu są założone drabiny 
żelazne (fire escapes). Budynku z 
takiemi żelaznemi drabinami dla 
bezpieczeństwa od ognia nie mana 
całej Noble ulicy. W każdem miej- 
scu jest założona woda i oświetle- 
nie gazowe. Przed domem jest cho- 
dnik (sidewalk) z 8 cali grubych 
płytów kamieni. Tylny trzypię- 
trowy budynek 244 przy 20 stóp 
dołem stajnia a dwa piętra pomie- 
szkania. W budynkach tych może 
być tak jak poprzednio Hotel, 
Fabryka najcięższych maszyn lub 
też drukarnia. Budynki kosztują 
przeszło 17 tysięcy dolarów a grunt 
czyli lota warta najmniej 6 tysięcy 
dolarów. Sprzedam o wiele taniej 
aniżeli jest warte, bo nie chcę się 
gniewać z dzierzawcami, Warunki 
zapłaty bardzo łatwe. 


z W. DYNIEWICZ. 


Nieszczęście kopalniowe. 


Iron Mountain, Mich, 18 
lipca. W środę nad wieczorem 
zarwała się część pierwszego szybu 
kopalni Pewabic i 9 górników zo- 
stało zasypanych. Teraz o godzi- 
nie l0tej wieczorem nie wiadomo 
jeszcze czy zasypani utracili życie, 
lub żyją jeszcze. Odkopywanie ich 
jest połączone z wielkiemi trudno- 
ściami. Zawalenie wydarzyło się 
własnie w chwili, gdy górnicy 
chcieli opuścić kopalnię. 

Zasypani nazywają się: Frank 
Bowden, Edward Webb, Peter G. 
Carson, F. F. Johnson, M. Somora, 
Paul Farretti, James Canino, M. 
Rnant i Anse Fleming. 

Ocaleni. 

Iron Mountain, Mich, 19 
lipca. Setki ludzi stały w ostatniej 
nocy około szybu Pewabic kopalni, 
gdy oddział ratunkowy przedostał 
się przez kamienie i ziemię do 
miejsca, w którym 9 górników od 
środy było zasypanych. Wszyscy 
żyli, byli jednakże wycieńczeni, 
gdyż nie spożyli żadnego pokarmu 
i nie mieli nawet ani kropli wody. 
Nakarmiono i napojono ich nasam- 
przód, poczem wydobyto z kopalni 


poczęto odkopywać zasypanych, nie 
przestając dniem i nocą. Szczęściem 
było, że rura doprowadzająca świeże 
powietrze do owej , części kopalni 
nie została złamaną, tak że zasypani 
byli ochronieni od śmierci zadusze- 
nia. 


Łotr, 


Farmington, Minn., 19 lipca. 
Edward Anderson usiłował tu za- 
dać gwałt l2lethiej swej siostrze- 
nicy Józefinie, córce Severa Sheryot 
z Eureka, i pobiegł trzy mile za 
dziewczęciem do domu *sąsiada, do 
którego się ocaliła dla bezpieczeń- 
stwa, i poderznął jej tam gardło. 
Łotr znajduje się w Farmington i 
zostanie niezawodnie powieszony 
przez rozjątrzoną ludność. 


Pracują znowu. 


Terre Haute, Ind. 16 lipca. 
Na zgromadzeniu górników, które 
się odbyło dzisiaj w Clinton po- 
stanowiono przyjąć umowę przyjętą 
w Terre Haute i wrócić do pracy 
za 51c. za tonę. Około 75 górni- 
ków udało się natychmiast do ko- 
palni. Ludzie ci zastrajkowali w- 
kwietniu, 


BONANZA CRIPPLE CREEK 
GOLD MINING COMPANY. 


Towarzystwo Akcyjne Kopalni złota pod powyższą firmą, inkorporowa* 
ne podług praw stanu Illinois, nabyło na własność i opłaciło w zupełności 
cztery kopalnie złota w Cripple Creek Colorado. Dziesięciodolarowe akcye 
sprzedają się obecnie po dwa dolary. 

RUDOLPH MODRZEJEWSKI, Prez. HENRYK ŁUBIENSKI, Sekretarz, 


KONSUL 


H. GLAUSSENIUS, 


BREMENSKICH 


Parowych Okrętór 


Nowożeńcy!! 


Jeneralnańgentura |Kto_chce_mieć!? 


tak piękną pamiątkę jaką jest 
“PAMIATKA SLUBU?” 


obraz rozmiaru 22x28 cali — nie 


> =. 
DA Go aów ROAR! sro 


760 MONADNOCK BLOCK, Chicago, Ill. 


Żyła srebra. 


La Crosse, Wis., 19 lipca. 
Podczas wiercenia dla artezyjskiej 
studni napotkał George Grafs mie- 
szkający 15 mil na południe ztąd 
zaraz za rzeką na żyłę minerału, 
który uważał za srebro. Pewien 
chemik w LaCrosse, któremu dał 
próby dla zbadania ich, oświadczył, 
że minerał ten jest bardzo dobrem 
srebrem. W miasteczku Browns- 
yille, położonem w pobiiżu żyły 
srebra panuje wielka radość. Ślady 
srebra i ołowiu znaleziono już 
przedtem w tej okolicy. 


Mięso końskie w puszkach. 


Portland, Oregon, 19 lipca. 
W Linnton, miejscowości odległej 
10 mil ztąd rozpocznie się dzisiaj 
ruch w zakładzie „Western Packing 
Jo“ Tenże zawiera wszystkie 
przyrządy do rzezania koni i dla 
przygotowania, zapakowania i wy- 
sełania koniny w puszkach; jest to 
jedyny interes tego rodzaju nad 
wybrzeżem oceanu Spokojnego. 
Przybyło już kilka przesyłek koni, 
i właściciele spodziewają się dla 
tego rodzaju mięsiwa w puszkach 
dobrego odbytu w krajach zagrani- 
cznych. 


Dziwna pokuta. 


Cincinnati, O., 21 lipca. w 
tutejszym szpitalu prosiła wczoraj 
przystojnie ubrana dama © przyję- 
cie. W ręczyła dyrektorowi szpitala 
pismo od Przełożonej klasztoru, w 
którym dotychczas przebywała. 
List opiewa że panna Nellie Tho- 
mas była przez dłuższy czas zatru- 
dniona w klasztorze a obecnie cierpi 
na spuchnięcie nóg i rąk. Lekarze 
badający stan chorej znaleźli sym- 
ptomata określone w liście, lecz 
nogi postanowili przebić lancetą, 
przyczem się okazało że nogi pa- 
cyentki były formalnie nadziane 
szpilkami i igłami. Dotychczas 
wydobyto 41 igieł z jej ciała. Le- 
karze obawiają się, że nastąpi za- 
każenie krwi. Dziewczyna oświad- 
czyła zrazu, że nie wie jakim spo- 
sobem igły do jej ciała się dostały; 
dzisiaj jednakże złożyła dziwne wy- 
znanie. Mówiła, że od dwóch lat 
przebywała w klasztorze „Dobrego 
Pasterza“ i tam utrzymywała z in 
ną dziewczyną karygodny stósunek 
miłosny. Wiedziala dobrze, że stó- 
sunek ten był grzesznym, i dla tego 
też wetknęła sobie w nogę igłę za 
każdym razem gdy uległa pokusie. 

Wczoraj był stan jej tak kryty- 
cznym, że Przełożona radziła jej, 
aby się udała do szpitala. 


« Oczy kota. 

Oczy kota są w ten sposób zbu- 
dowane, że widzą równie dobrze we 
dnie jak w nocy; źrenice ich mogą 
się rozszerzać w ciemności, tak, że 
stają się okrągłe, kiedy pod wpły- 
wem światła zwężają się i przy- 
bierają kształt podłużny. Pod tym 
względem koty mają wyższość nad 
innemi zwierzętami, których źrenice 
pozbawione są tej własności. 


w 
Wełnodajne zwierzęta. 


Kiedy Hiszpanie odkryli połu- 
dniową Amerykę, nie było tam 
zwierząt, któreby odpowiadały ow- 
com europejskim, za to w Peruwii 
i w Andach krajowcy chowali 
wielką ilość zwierząt zwanych la- 
ma, alpace, guanaco i vicuna, które 
im zastępowały owce. Pierwsze 
dwa gatunki rzadko teraz można 
spotkać w dzikim stanie; są one 
domowemi zwierzętami i różnią się 
tem od dwóch pozostałych, że sierć 
ich bywa rozmaitej barwy, a często 
jest centkowana, kiedy ` guanaco i 
vicuna są zwykle jednolitego koloru, 
czerwonawo-brunatnego. 


Lapończycy. 


Lapończycy powoli wymierają w 
Europie, tak, że obecnie liczą ich 
tylko 30,000. Z tego 20,000 mie- 
szka w Norwegii, gdzie mają lepsze 
ekonomiczne warunki, reszta zaś na 
północy Rosyi. Podobny przykład 
wymierania ras widzimy także w 
Ameryce północnej, gdzie liczba 
czerwono-skórych pierwotnych jej 
mieszkańców, Indyan, wciąż się 
zmniejsza, wypierana przez białą 
ludność. 


Chodzenie po morzu. 


Niejaki kapitan Walter, zamie- 
szkały w Anglii wynalazł przyrząd 
do chodzenia po morzu. Są to 
czołenka gumowe które wdziewa na 
nogi. Czołenka te są wypełnione 
powietrzem. Ponadto dla utrzyma- 
nia równowagi niesie w ręku drą- 
żek opatrzony na obu końcach ró- 
wnież dętemi wiosłami gumowemi. 
Walter dwie godziny chodził tak 
po dość burzliwem morzu i ani 
razu się nie przewrócił, Ma on 
zamiar urządzić sobie wkrótce spa- 
cer z Anglii do Franćyi przez 
„Canal la Manche“. Jest to rze: 
czywiście wynalazek wysokiej do- 
niosłości! 


Kamieniem podwalinowym w łuku 


budowy zdrowia jest rzeźkość, co nie oznacza 
jedynie samą muskułarną energię, lecz czynne 
sprawowanie rozmaitych funkcyi ciała, jak np. 
trawienie, sekrecya żółci, czynności wnętrzno- 
ści i cyrkulacya krwi. Nic bardziej czynnie i 
całkowicie nie dodaje do połączenia wykona- 
nia tych fankcyi jak sławny tonik i regulator, 
Hostetter's Stomach Bitters. Rezultat użycia 
ich, jest szybkie zyskanie siły, wraz z przyje- 
mnem uczuciem, że utrzymanie życia zostaje 
wzmocnionem — że się szykuje zapas żywo- 
tności przeciw nieodwołalnem zarywaniem któ- 
re stary wiek sprowadza na system. Uzbraja- 
jący wpływ tych Bitters stanowi bezpieczną 
ochronę przeciw malaryi, reumatyzmowi i do- 
legliwościom nerek, Apetyt isen polepszą się 
używaniem tych Bitters a przytem ochrania sy- 
stem przed skutkami zimna i wilgoci. 


KATALOG 


KSIĄŻEK 
drukowanych w drukarni “Gazety Polskiej” 


W. DYNIEWICZA, 


—HW— 
CHICAGO, - - 
Ciąg dalszy. 


ILLINOIS, 


ŻYWOTY SWIĘTYCH. 

Wyciąg z Dzieła X. Piotra 
Skargi „Żywoty Swiętych Pań- 
skich.” 


Męczeństwo Św. Dziewicy Akwiliny, 
isane od $ymeona Metafrasta. Surius 
omo 8. Żyła około R. P. 286, -— 

Męczeństwo i Żywot Ś. Febronii Dzie- 
wicy i Mniszki, piszny od Comaidy i 
siostry jej zakonnej, położony u Me- 
tafrasta i Lipomana. Tom 7. Żyła około 
R. P.287. -- Żywot Baraka, Sędziego 
Ludu Bożego, i Debory Prorokini, wy- 
brany z Pisma òw. Ind. cap. 2,3, 4, 5. 
— Żywot Gedeona i Jefty, Sędziów 
Ludu Bożego, z Pisma świętego wy- 
brany, Indicum 6 7, ete. Cena 15 ce. 

Męczeństwo śś. Wita, Modesta i Kre- 

scencyi, wyjęte z starych ksiąg mę- 
czeńskich. Żyli około R. P. 289. 

Żywot śś. dwóch braci bliźniąt mę- 
czenników, Gerwazyusza i Protazyusza; 
pisany od Filipa i w grobie tych śś. 
znaleziony. — Żywot ś, Sylwestra Pa- 
pieża. Żył około R. P. 585. — Żywot 
Romualda pustelnika, pisany od Bło- 
gosławionego Piotra Damiana. Żył 0- 
koło R. P. 987. Tegoż też kroniki pol- 
skie przy królu Kazimierzu Mnichu 


wspominają. 

Cena - s x N "AIG 
Na dzień Matki Bożej, który Śnieżny 

zowią. — Na dzień przemienienia Pa- 


na naszego Jezusa Chrystusa, kazanie 
krótkie, z wykładów Ojców Swiętych. 
— Żywot i Męczeństwo ś. Afry nie- 
rządnicy, i z towarzyszkami jej,. pisa- 
ny z, starodawna, wedle kościelnych 
ksi eczeńskich. Położony u Suryu- 
sza. Żyłe. około R. P. 290. — Żywot 
ś. Fryarda pustelnika, pisany od Grze- 


gorza Turońskiego, biskupa, lib. de 
vitis Patrum cap. 10. Żył około R. P. 
604. — Żywot ś. Radegundy królowej 
Francuzkiej, pisany od Fortunata bi;- 
skupa i Bandominii ksieni za jej cza- 


sów żyjącej, i od $. Grzegorza Turoń: 
skiego. Żyła około R. P. 58% — Mẹ- 
czeństwo Ś Wawrzyńca Dyakona, i 
Sykstusa Papieża i Agapita, Dyako- 
nów Jego. Żyli około R. P. 252, 
Przezacne dzieje i Męczeństwo Zu- 
zanny Dziewicy i innych. Zyła około 
R. P. 280. 
Cena - - 150. 
Męczeństwo Św. Witalisa i Agrikoli, 
wzięte z Brewiarza Rzymskiego, — 
Żywot ś, Salomei, Fundatorki klaszto- 
ru ś. Jędrzeja w Krakowie. Zyła około 
R. P. 1260. — Żywot Wielebnego Bedy 
Kapłana i Doktora kościelnego. — Na 
ś. Teodora męczennika żywot, kazanie 
6. Grzegorza Nisseńskiego. — Żywot 
Ś. Bawona, pisany od Teodoryka opata 
ś. Trudona, położony u Suryusza. Żył 
około R. P. 600. — Żywot Ś, Marcina, 
biskupa turoneńskiego. Żył około R. 
P> OBOSZZCPEBO 2-4 ESA 
Na dzień młodzianków kazanie krót. 
kie. — Żywot św. Tomasza arcybi- 
skupa Kanturyjskiego. Żył około R. 
P. 1130. — Męczeństwo siedmiu bra- 
ci rodzonych i ich matki. — Żywot 
św. Sylwestra papieża. Żył około R. 
P. 310. Cena 15 c. 


Na dzień wszystkich świętych, kaza- 
nie krótkie. — Na dzień zaduszny, 
kazanie krótkie. — Żywot ś. Mala- 
chiasza Biskupa Hibernii, pisany od 
s. Bernarda z "Klarewołi; Żył „około 
R. P. 1100. — Żywot Jozafata Króla 
Indyjskiego, i rlaama Pustelnika. 
Żyli około R. P. 750. Cena 15c. 


Na Święto Stolicy Piotra $. Antyo 
cheńskiej Rzymskiej rzecz i historya 
z kilką nauk duchownych. — Odwoła- 
nie i pokuta Teofila Adańskiego, ko- 
ścielnego ekonoma albo sprawcy, pi- 
sane od jego sługi. — Żywot ś. Ma- 
cieja Apostoła, z pisma ś. wybrany. 
Actor. 1. i od innych dołożony. = Ży- 
woté Martyniana Pustelnika i o 
dwóch białogłowych Zoi i Fortynie; 
pisany od Sym. V fetatrasta, -— Zywot 
Ś. Juliana Męczennika i ZE, 
ego, który szeroce wypisany od Sym. 
letafrasta. — Żywot i męczeństwo Ś. 
Faustyny panny i Ewelazego z Maksy- 
minem, pisany od Sym. Metafrasta.— 
Żywot ś. Maryny i ójca jej Eugeniu- 
sza, pisany od aaae Żyć mogli 
około Roku Pańskiego 480. — Mę- 
czeństwo Ś. Nicefora wypisane od 
AT Metafrasta, niezgodnej bra- 
ci ku zbudowaniu się. 


Cena = = + = = = a = = 15 cts 
Na więzienie Piotra §. książęcia Apo- 
stolskiego, kazanie krótkie. — Mę- 


czeństwo Ś. Eugeniusza biskupa Kar- 
tagińskiego i wielu innych umęczo- 
nych w Afryce, za króla Wandalskie- 
go Henryka aryanina; pisane od Wi- 
ktora z Atyki, który sam na wiele 
rzeczy patrzył, Lib. 2 de persecutione 
Bandalica, Żyli około R. P. 485. — 
Żywot ś. Dominika, pierwszego funda- 
tora zakonu kaznodziejskiego; zebra- 
ny od brata Teodoryka Apoldyi Do- 
minikana. Żył około R. P. 1200. 
Cena - Ą Ej > 5 15c. 
0 męczennikach w Anglii. Żywot i mę- 
czeństwo Edmunda Kampiana Soc. 
Jesu. — Żywot Ś. Rudolfa Serwina. — 
Męczeństwo Maryi królowy szkockiej, 
— Męczeństwo Henryka Garneta, — 
O MĘCZENNIKACH FRANCUZ- 
KICH. Męczeństwo 39 osób Societatis 
Jesu, i czterdziestego przy nich świec- 
kiego. — Męczeństwo 1% osób Soc. 
Jesu. — Męczeństwo Rudolfa Akwa- 
wiwy i czterech ianych osób Soc, Jesu. 
— Męczeństwo Jakóba Sylezyusza i 
Gulielma Sance Monchiasza Soc. Jesu. 
— O niektórych męczennikach tegoż. 
zakonu Soc. Jesu. — Żywot Eliasza 
Opata. Cena. rcr > 15 c. 


Żywot ś. Abramiusza pisany od A. 
trema i Metafrasta. żę około R. P. 
820. — Żywot ś. Józefa Oblubieńca 
Matki Bożej, z Pisma 5więtego wyło- 
żony. -— Żywot Ś. Gertrudy dziewicy, 
pisany od tego, który sam jej święto- 
bliwości był świadomy. Żyła około R. 
P. 650. — Żywot ś. Benedykta opata, 
isany od ś. papieża Grzegorza Wiel- 
jego. Żył około R. P: 527. — Żywot 
á. Kutberta biskupa lindyfarneńskie- 
go, pisany od doktora kościelnego 
AE Bedy. Żył około R. P. 
680. 


Cena - = » = » » = - 4a - 150t. 


Żywot pierwszych rodziców naszych 
Adama i Ewy i historya o stworzeniu 
świata. — Żywot i męczeństwo Ś. Te- 
odora Hetmana, położone u Metafra- 
sta, ale jest od Angura jego pisarza, 
który sam był żywym świadkiem, Żył 
oku Roku Pańskiego 311. — Żywot 
ś. Ceadda biskupa z Brytanii, wypisa- 
ny od W. Bedy w Historyi Kościelnej 
Angielskiej, lib. 3. cap. 28 et lib. 4, 
cap. 3. Żył około R. P. 664. — Żywot 
ś. Kazimierza królewicza polskiego, 
wyjęty z kronik polskich. Żył około 
R. P, 1484, — Żywot ś. Austreberty 
Panny klasztoru Pauliaceńskiego, pi- 
sany od człowieka zacnego, tegoż wie- 
ku żyjącego. Żyła około R. P. 688. — 
Żywot i męczeństwo Ś, Onezyma, u- 
cznia Pawła Apostoła, z listu jego i 
Symeona Metafrasta. 

Cne „++s4.2:50944534000400006 100 

Żywot ś. Amona i żony jego. Żyła około 
R. O. 324. — Męczeństwo siedmiu 
Franciszkanów: Daniela, Samuela, An- 

rela, Donna, Leona, Mikołaja, Hugo- 
ina. Żyli około R. P. 1219. — Żywot 
ś. Polagii nierządnicy. Żyła około R. 
P. 409. — Żywot Pamba Opata. —Ży- 
wot ś. Dominika Pancerznika. Żył 
około R. P. 1060. — Żywot 6. Jadwigi 
księżnej polskiej, ciotki ś. Elżbiety, 
wzięty z klasztoru Trebnickiego. Ży 

Około R. P. 1210. — Żywot ś. Gallusa, 
zszedł z tego świata R. P. 640. — Mę- 
Czeństwo o obrazy ś. Jędrzeja z Krety, 
pisany od Symeona Metafrasta. Żył 
około R. P. 152. — Żywot ś. Łukasza 
Ewangelisty, pisany od Ś. Jeronima 
in catalogo scriptorum, słowo od sło- 
wa przełożony. Cena 5 15 c. 


Żywot św. Bazyliusza wielkiego i- 
day od Amifilochiusza Pieka na Teo 
D „0407920054 419% gat edx 15c, 


Ciąg dalszy nastąpi, 


E T ZEE? 


(North German Lloyd), 


chaj przyśle 50c. a otrzyma obraz 


s BREMEN do NEW YORK 
i napowrót. 


prsewytate wprost W dom, 
Najtańsze 


Pełnomocnictwa wystawia prawn 
: ściąga spadkobierstwa 

E. OLAUBSKEEUB i 0G 
80 — 82 Fifth Ave. 


ORZOAGO, ILL 


FIRST 
NATIONAL BANK 


OF CHICAGO. 
PIERWSZY 


Narodowy Bank 


W CHICAGO. 
Narożnik Monroe i Dearborn ulic. 
EAPITAŁ $3,000,000. 
WEKSLE. 


Berlin — Niemcy, Wiedeń — A Petera 
burg — Rosya i wszystkieinneeuropejskie kraj 
jako też na wszystkie kuranjące pieniądze. 


LISTY KREDYTOWE 


dla użytku podróżnych w wszystkie cz 
świata, ściąganie spadkobierstw gosi Pa ) 
wszelkich należności z Polski, Niemiec, Austryi, 
Rosyi i wszystkich europejskich krajów za bar 
dzo umiarkowaną komisyg. r 
Zarząęć. 

LYMAN J. GAGE, Prez. 

JAB. B. FO. 


HOLMES HOGE, Asst. Kasyer. 
FRANK E. BROWN, 2 Ast. Kasyer. 


DYREKTORZY 
BAM'L M. NICKERSON, E. F. LAWRENCE. 


S$. W. ALLERTON. D. 
NORMAN B. REAM, NELS N MÓRRIS, - 
' JAS. B. FORGAN. 


GREENEBAUM SONS, 
BANKIERZY 


S3 & 85 Dearborn Str., 
CHICAGO. 


na własność realną. 


Pożyczki 
Załatwiają ogólne sprawy bankier- 
skie. 


Założone w roku 1847, 


C. B. Richard &Co., 


62 Clark Str. Chicago. 


Now Tork — Chicago — Hamburg, 
Największy i najstarszy inte- 
res bankowy i pasażerski w Ameryce. 
Załatwiamy schedy i pełnomocnictwa. 
Przekazy pocztowe i weksle na wazy- 

stkie miejscowości. 
Bilety pcdróżne po najtańszych cenac: 
po wszystkich liniach. 
W niedzielę bióro jest otwarte od 1: 
do 12 godziny, 
W naszem biórze mówi gi lsku, 
A. SEBETOWSKI 
polski klerk. 


pasa 


Od roku 1556 w Chicago 


Kozminski & Go.. 


164—166 Randolph Str. 
. . d 
Pieniądze szych n A na WEDS 
w Chicago. Najlepeze poteki i skcys si 
sprzedają. 


Pełnomocnictwa Kousnlane 1 nota 
e A en w sposób ik najtańszy spać 
Bilety pasażerskie $erio muy” 


Weksle iuri arme i 


Wyprawa pakunków gęś”, 


tygodniowo szybko i ta io, 


Skład założony w r. 1851 


Henry  Schoellkopf 


grusernik hurtowny i drobiazgowy 
232-236 EAST RANDOLPH STR., 
pomiędzy Franklin i Market ulicam 
Chicago, Illinois. 
sprzedaje po najtańszych cenach: 


Niemieckie szparagi, krajang fasolę, 
Niemieckie jagly, soszewicę, kaszkę ną, 
Najlepszy jęczm eh perłowy, kaszę Jęczmić: 
Kaszę tatarczang  szę owsianę, 
Mace, kartoflang spka ryżowa, 

wież: TZ 
Niemieckie powi m ZA 
gwieże orzechy, migdały, cytronat, 


Suszone wę wiśnie, prunele, 
Francuzkie śliwki, świaże rodzenki, 
Włoskie łazanki (nudle) * makarons, 
Najlepszą Vanilla czekoladę z kakas, 
Prawdziwą rosyjską js pęd mięsny 
Prawdziwą R. Java, Mo 1 Rio, 
Prawdziwą ta! do zażywania Locback'a, 
Niemieckie koto! i i grempie. 
Drewniane trzewiki i pantofle (drewniaki), 
Świeże siemi wawa, siemię trawy, 
w, siemią konop. a 


jako i wszelkie Inne towary korzenne 


Henry Schoellkopf. 


Dr. Eleonora Muszynska, 


jąca ayplom doktora wszy- 
stkich chorób kobiecych, 


z dwuletnią praktyką w szpitalu Dzie- 
ciątka Jezus w Warszawie, orsz pro= 
fesorka akuszeryi w meycznem kole- 
gium udziela lekcyi akuszeryi i egza- 
minuje w polskim języku z wydaniem 
dyplomu. ż 

Leczy wszystkie zastarzała choroby 
kobiece jako to: niepłodność, krwiotok 
choroby maciczne, ból głowy, ból gar 
äta, zastarzałe rany, puchliny róże 
ból oczów, i wszyskie dziecinne i letnie 
choroby, oraz wywyichnięcia rąk i nóg 
naprawia. Specyalność lekarstwa u 
dziela na choroby maciczne i leczy 
choroby piersiowe, ból krzyżą i w ple- 
cach i reumatyzm. 


Godziny ofisowe od 10 rano do 12 
; od 4 do 6 


764 Milwaukee Ave., nap. Cleaver St. 
CHICAGO, ILL. 


ma e- 
r . 
A. Adanowicz 
151 Salem Str., 
BOSTON, MASS, 
Agentura Okrętowa, 
Kolejowa, interes 
bankowy. 

Sprzedaję karty okrętowe na poczto- 
we parowce najlepszych linii do i z 
Europy — wymieniam i wysełam pie- 
niądze wprost do mieszkania adresata 
po najtańszych cenach i w 4ch tygo- 
dniach mogę okazać kwit z Europy. 

Podróżujący do Europy — kupuj 
W Só DA e Szyfkarty Airt h n 
bilet jazdy do New Yorku DARMO, 
a cena art ta sama co w New 
Yorku. Wyrabiam 
zaświadczeniem Konsulów. 


plenipotencye z | 


ten przez pocztę bez żadnej dopłaty. 


KTO PRZEŚLE 10c. w znaczkach po- 
cztowych OTRZYMA na okaz “BA. 


Feksle,wvptaty piemięńdźy | MIĄTKĘ ŚLUBU”, format zmniejszo- 


ny — później przy zamówieniu obrazu 
22x28 dopłaci tylko 40c. 
WYRABIAM TANIO, PIĘKNIE i 


KARTY OKRĘTOWE podług najnowszej met 


pW, tuszowe 
ub kolorowane PORTRETY Z F0- 
TOGRAFII. Na zapytanie prześlę 
dokładne informacye i cennik. 


* OBRAZY SW. PAŃSKICH 


w przepięknych kclorach — olejo-chro- 
mo wielkości 16x20 cali po 25c. jeden 
— przesyłkę opłacam. 

„, Dla agentów i odbiorców we większej 
ilości odstępuję stósowny procent. 


Kilku więcej Agentów poszukuję!!! 
Pieniądze można przesyłać przez M. 
O. albo w liście registrowanym — albo 
w znaczkach pocztowych. Adresować do: 
J. KWAŚNIEWSKI, 
870 Mitchell Str., Milwaukee, Wis. 
albo do: W. DYNIEWICZ, 
532 Noble Sżr. Chicago, Ill. 


JAN H. XELOWSKI, 


Apteka Polska 


709 Milwaukee Ave. 


CHICAGO. 

Kompletny wybór lekarskich i chi- 
rurgicznych instrumentów, pa- 
sków na ruptury, bandaży 
> i kuli (crutches), ta- 
dzież lekarstw spe- 
cyalnych, kra- 
jowych i 
importowanych, każdego gatunku 
krople, medycyny patentowe, wina 
krajowe i importowane. . 


PIJAWKI 


sprowadzane ze Szwecji. 
Zamówienia pocztą natychmiast za- 
łatwiane i e oj sa wszystkich 
części kraju po odebraniu ceny, 
Przyślijcie 2 centową markę po- 
cztową a dostaniecie odwrotną 
pocztą CYRKULARZi RADY jak 
użyć słynnych familijnych lekarstw 


Dra BONKER. 


JAN H. XELOWSKI 
709 Milwaukee ave., - Chicago, tu. 


GOLDZIEK RODGERS, 


ATTORNEYS AND COUNSELLORS AT LAW 


KEDZIE BUIDING, 
120 RANDOLPH STR. 


CHICAGO. 


TAKE ELEVATOR. 


ŁYSA 
GŁOWA 


Zapłaty nie ma bez wyleczenia, za- 
płaty żadnej jeżeli nie będą wąsy. Pi- 
szcie po cyrkularze lub pytajcie 
się waszego aptekarza o moje lekar- 


stwo. 
Prof. Birkho , Masonie Temple, 
3 Chicago, 


Stan. Bobowski. 
Kuśnierz Polski, 


wyrabia rozmaite futra, .deki, cza- 
pki, rękawiczki ciepłe, jako i ka- 
ftany spodnie i westki z owczej 
skóry z wełną ruzmaitej długości, 
własnej wyprawy i ręcznego szycią. 


GOSTYN, 


Downers Grove, 111. 


A ie 
BEST STEEL M 
MADE. 
-Chicago Wind Motor Co. 


243 B, Jeferson Stes 
CHICAGA. 


Moja stndnia jest tylko 125 stóp głęboka 
Mam Chicagoski wiatrak nad powyższą studnię 
który unosi wodę do rezerwoaru znajdującego 
sig 40 stóp nad ziemią. Jest zupełnie autome- 
tycznem, nie potrzebuje żadnego zajęcia sig 
nim, aní pilnowania. - 

Uważam wiatrak Chicago za tak doskonały 
prawie, o ile wiatrak nim może być i radzę 
moim przyjaciołom, ały kupili „Chicago”, 

W. Dyniewicz, 
Adresujcie do: 
Chicago Wind Motor, 


241 South Jefferson Str, 
SEVERA BALSAM 


CHOROBE PŁUC. 


JEST NAJLEPSZEM LEKARSTWEM 
na wszystkie choroby gardła i płuc, na 
wszystkie rodzaje kaszlu, duszności, bron- 
chitis, febrę płuc, dławicę, plucie krwią, 
influenzę, zapalenie krtani i ból w piere 

| siach. Cena 50 c. i 25 e. 
| Na sprzedaż w wszystkich aptekach. 
t 


ı | Severa małe pigułki na wątrobę 


są najlepszem środkiem odprowadzającym. 
Cena 25 ©. 


BÓL GŁOWY, 
neuralgia, febra i bóle w ogóle zostają 
szybko 1 skutecznie usunięte przez 
.SEVERA' PROSZEK 
na ‘ból głowy, i neuralsię., 


FARMY. DOMY. 


Pożyczka Pieniędzy. 
Chas. A. Brillow & Co., 


- 531 Noble ulica w Chicago, Il. 

Firma ta ma do sprzedania far- 
my urządzone i grunta w. różnych 
miejscowościach. — Właściciele do- 
mów w Chicago łatwo mogą zro- 
bić zamianę na dobre farmy. 


Wypożycza Pieniądze. 
Ubezpiecza od ognia. 


Załatwia wszelkie prawne czyn- 
ności. 

Obowiązkiem naszem będzie sta- 
rać się spiesznie, dobrze i tanio 
załatwiać powierzone interesa. 


S. Nicki, dyrektor. x 
Przybądźcie teraz! 


podczas gdy ziemiopłody rosną 


a możecie sami zobaczyć co można uczynić w 
tej okolicy i co farmerzy robię w 


Polskiej Kolonii 


W STURGEON LAKE, MINN, 


Jest to największa i najlepsza pol- 

ska kolonia w Ameryce. 
| Przyślijcie wasze nazwisko 
DARMI IE 5 a mapy i pamfle- 
ty zostaną do was wysła- 


(CENA 25 « 


ne. Adresujcie. 


HOPEWELL CLARKE, 


Land Commistoner St. P. % D., R. R. 
ST. PAUL, MINN, 


(1441) 


„0-682 Wols 


Telefon 3443, 


Skład Fortepianów 


NAJLEPSZYCH 'FIRM, 


—— Jako to: max 


Decker, 
Gabler, 


Street, 


Także własnego wyrobu. 


Sprzedajemy taniej jak 
„W jakimkolwiek innym 


7 — 


ka EK $> gaz Fortepiany od 
$200.00 wyżej, także sprzedajemy Organy i instru- 
menta muzyczne. Strojenie i reperacye fortepia- 
nów wykonujemy akuratniej i po nizkich cenach. 


: Kto umie pisać po angielsku lub niemiecku niechaj pisze w tych 
językach. 


* Obrazy Kolumba 


Format 17x24, w ślicznych kolorach, Obraz ten jest chromo-litogra ta 
w oleju na sztywnym płóciennym papierzę. 


|. /._ Cena 50 centów. 
WG” Kolumbijskie 2 centowe znaczki pocztowe kołumbijskie mają ten 
ssm obrazek na znaczku. 


Biorącym w większej ilości stósowny rabat. 


Należytość za ten piękuy obraz przysyłać możn: Ek 
cztowych do Pierwszej wa Polskiej a w znaczkach po- 


W. DYNIEWICZA, 


532 NOBLE STREET. - . 


CHICAGO, ILLINOIS. 


Mapę i Ksiażeczke 


zawierającą szczegółowe informacye © gruntach, farmach, 
drzewie, klimacie i wodzie, o drogach, kolejach że- 
laznych targach i magazynach zbiorowych, o mia- 
stach, wsiach i handlach w Polskich koloniach. 


Hofa Park Puiaski Sobiesii Kraków 


położonych w WSCHODNIM WISCONSINIE, prześlemy darmo każ- 
demu kto się po takowe zgłosi: 


Mamy jeszcze tysiąc dobrych farm na sprzedaż i sprzedamy tako- 
we po tanich cenach i na łatwych warunkach. 


; Nasz Bank znajduje się w Milwaukee i dla tego prosimy aby wszy- 
stkie listy do nas adresowane były do: 


J. J. HOF LAND CO. Milwaukee, Wis. 


Lecz wszyscy którzy chcą do nas na grunt przyjechać powinni wy- 


kupić tykiety kolejowe wprost do SOBIESKI na kolei “CHICAGO MIL- 


WAUKEE & ST. PAUL.” 


Telefon No. 1798, Założone 1 


HENRY DETMER, 
SCHILLER BUILDING, 103 — 109 E. Randolph ul. 
SKŁAD zz REFERENCYE: 
nowych i z drugiej 


ręki nisława Kostki w OB 
Fortepianów NE rz zem 
—i— Dame w aiaga a 
éw. Franc ka 

Ka. A. S 


J. J, RAWELKA & 60. 


Pożyczki na własność (Real 
Estate). 
Bióro zabezpieczeniś. 
Ogólne Bióro parowcowe i kolejo 
we Bilety 
dois 


EUROPY 


po najtańszych ocenach. Zajmuje 
się szczegółowo wydzierzawianiem 
domów. 


PATENTY Fora 


sm zr Pt 
UNN © CO., who have had near] 
tn the patent 


on, write ta 
Rozne 
Bentiat, dbook ot in- 


opi. 

business. 

] A Han 

formation Oy m Poi] and aom 9 95- 
a ogue 


tain them sent free. 
ical and scientific books sent 

Patents taken through Munn & Co. receive 
ppecial notice in the Scientific American, and 
= us are brought pony before the publie with- 


379 W. 18-th Str. worid. 83 a yonn Ei 


co) 4 cents. u- 
. > tiful pla! d hi 
A. Zdziebłowski, |: ZZS SZCZE 
ZAK: ., NEW YORK, 361 BROADWAY. 
5 Urodzajne grunta leśne i farm 
Stolarski i Rzeźbiarski, Anae kolonii polskiej z „śe 
458 Noble Str., “Poniatowski.” 
CHICAGO, ILL. 
Wykonywa wszelkie roboty w zakres 


Ceny przystępne. Małe zadatki, Dzie- 
sięć lat czasu do wypłaty. Po bliższe 
stolarstwa wchodzące, urządza ofisy 
szkoły, ołtarze, konfesyonały i t. p. 


e e piszcie po polsku do wła- 
Gustownie tanio i na czas. 


RIETBROCK 6 HALSEY, 


T Athena, Morathan Co., Wisconsin. 
x (20—47) 


ALEKSANDRA CHODZKI dokładny 


SŁOWNIK | 
POLSKO-ANGIELSKI I ANGIELSKO-POLSKI 


został wydrukowany w drukarni Gazety Polskiej. 

Dzieło to jest w dobrej, mocnej oprawie ze złoconemi tytulikami: zawierające 
924 stronnic wyraźnego druku na dobrym papierze. Kosztuje tylko 4 dolary. Dzieło 
to jest potrzebne każdemu Polakowi w Ameryce, który tu obrał sobie ten kraj za 
drugą ojczyznę. Językiem urzędowym i biznesowym w Ameryce jest język *ugiel- 
ski i bez znajomości tego języka nie można tu prowadzić żadnego interesu, ani 
zejmować posad w urzędach, biurach itd. Tu w Ameryce oprócz ojczystego języ 
i angielskiego znajomość innych języków jest zgoła niepotrzebną. Kto opriet 
swego języka, umie po angielsku, wszędzie w całej długiej Ameryce rozmówi się 
i interes odprawi. Kto umie po angielsku, chociaż nie płynnie, łatwo znajdzie 
pracę, posadę i łstwo wybranym być może na jaki urząd. W handlach bez języka 
angielskiego i najbardziej wykształcony człowiek pozostaje w tyle i zatem w wła- 
snym interesie każdego tu mieszkającego Polaka jest jak najprędzej nauczyć się 
języka angielskiego.  Początkową książką dla nieumiejących po angielsku jest 
«Pośrednik Polsko Angiess<i” cena 65 centów; potem koniecznie potrzebną jest 
książką Słownik Polsko-Angielski i Angielsko-Polski, albowiem w tymże sło- 
wniku łatwo znajdzie się co znaczy polskie słowo w języku angielskim í słowo angiei- 
skie co znaczy w języku polskim. Każdy jeden, który tu w Ameryce Ghce po- 
zostać, powinien mieć Słownik ten w swoim domu; u każdego czy to robotnik, 
rzemieślnik, farmer, biznesista, handlarz lub urzędnik, powinno to Ćz.eło znajdo- 
wać się pod ręką. Czy kro chce list napisać po angielsku lub chce co przetłuma- 
czyć z książki lub gazety angielskiej na język polski, nie może obyć się bez Sło- 
wnika Polsko Anpielskiego 1 Argielsko-Polskiego. Nizka cena tego dzieła jest tak 
przystępną, że i najuboższy człowiek może je kupić. ? 

Jak również dzieło to jest wielce użytecznem dla byznesistów nie umiejących 
po posku a mających interes z Polakami. Gdy kto zażąda kupić jaki artykuł a 
nie umie po angielsku nazwać, napisze po polsku a byznecista podług Słowniką 
zrozumie czego żąda. KÁ 
Przysyłejcie po 4 dolary a wyślemy każdemu i przesyłkę sami opłacimy, 

Wasz ziomek i sługa 


WŁADYSŁAW DYNIEWICZ. 
ALEX. CRODZKO'S Complete 


DICTIONARY 
ENGLISH-POLISH AND POLISH-ENGLISH 


is a very advantageous work for every Businessman who has business with Poles 
Containing 924 pages in hard binding. Price only $4.00. 


Address: W. DYNIEWICZ, Publisher, 
533 NOBLE STBEET, - | CHICAGO, ILLINOIS 
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Aug. GROSS, 


- ILLINOIS. 


* Suwalskiej, powistu Anugustowskiego, gminy 


KATAR 
Choroby skóry 


909860 k 


EET 


po sympton-blankiet. 
Wspomnijcie 
o „Gazecie” 


$ 
é 
3 
| 
| 
til 


224 State Strest, 


CEES ECRI. 


PE 


DARMO! 


FACES: 
2 


N EN 


Wyleczone w damu. 
RE nerwowe Dp. H. G. Wildman, 


posiada długoletnie wykształcenie i doświadcze- 
nie w najlepszych szpitalach Europy i Ameryki 
i posiada dyplomy z kolegii lekarskich od władz, 
„p co do obchodzenia się z chronicznemi choroba- 
mi. Dr. Wildman wyleczył więcej pacyentów 
podczas 10 letniego jego pobytu w Chicago, 
j niż jakikolwiek inny lekarz w Ameryce. Leczy- 
my pomyślnie listownie wszystkie ostre i = 
CHRONICZNE KATARALNE 
dolegliwości nosa, gardła, płuc, żołądka, (GL 
kiszek, wątroby, nerek i pęcherza 
Choroby skórne i nerwowe z wszystkiemi ich 
dolegliwościami szybko i stałe wyleczone. 


KONSULTACYA I NARADA BEZPŁATNA. 
Ktoby cierpiał na jednę z powyższych chorób niech pisze 


Drs. McCoy & Wildman, 


SPECYALIŚCI 


Pudełko 50 cygar z tym 
zegarem lub zegarkiem. 


ge som 


Chicago, Ili. 


NA OZOPECEZATĄ CESTA CESI CEI EEEIEE CEEI EER 


Przyślijcie ten anons z waszym pełnym adresema my fęf( 


wam poślemy darmo na przejrzenie jeden z naszyc: 


prześlicznych 


Z frontem metalowym, Wysoko wykończonych Zegarów, € 
12 cali w średnicy, wygląda elegancko i ornamentalnie, [© 
może być użytym jako zegar wiszący lub stojący, wy 


boruy t”zymacz czasu, i pudełko naszych sławnych La Ig 


stem set, niklowany ochronn: 


wykończony, napiszcie a pa Lim w miejsce zegara. X SR 
Ao oaz darmo pudełko cygar. Piszcie do nas 


LEY BROS., 225 Dearborn Str., Chicago. 


pin mew czy z zegarem lnb zegarkiem dajemy 
natye 30 


ast, bo ta oferta jest dobra tylzo na 


POSZUKIWANIA. 


Anna Durocbelowską, która ma przebywać w 
New Yorku i ma być odesłaną do starego Bra- 
ja, miech się zgłosi do mnie listownie po pol- 
sku, a jeżeli jest pacną i zechciałaby przybyć 
w tutejsze strony, to jej prześlę bilet kolejowy 
i pieniądze na drogę. Jeżeliby zaś nie chciała, 
to niech inna jaka panienka się zgłosi przesy- 
łaj.c zarazem swo 4 fotografig, a ja przyślę 
oj o poczęą, Jestem Kawalerem, liczę 
l:t 35. Adres mój: 

Józef Jankowski, 


Ib. 11. Virgil, Kane Co, HI. (28—30) 


Poszukują mego męża Wojciecha Asklara, 
który ma przebywać w South Bend, Ind. Kto- 
by o nim wiedział lab on sam niech sig zgłosi 
pod adresem: 

Łucya Asklar, 
3% Chapin Scr., Chieago, TH. 


Poszukuję mojej znajomej Katarzyny Chmi- 
lowakiej, która pochodzi z Gal'cyi ze wsi Gli- 
nika. Przed czterema miesiącami przebywała 
w Warren, R. [. i wyjechała niewiadomo do- 
kąd, a mam teraz do niej bardzo ważny interes, 
na którym ona musi być, gdyż wie dobrze jak 
wszystko zostawiła a gdy nie wróci wkrótce 
poniesie stristę, Proszę Szanownych Rodaków, 
którzyby wiedzieli o jej miejscu pobytu lub 
ona sama, niech mi doniesie pod adresem: 

Piotr Kołodziej, Warren, R I. 


W ważnym interesie poszukuję brata mego 
Stanisława Laszotę, pochodzącego z pod zaboru 
rosyjskiego, gubernii Suwalskiej, powiatu Augu- 
atowskiego, gminy Baryton, wsi Brzozowka. 
Przybył do Ameryki ttzy latatemu. Przebywał 
w Detroit, Mich. Ostatni st odebrałam rok te- 
mu. Ktoby a Rodaków znał miejsce jego po- 
bytu, niech mnie raczy uwiadomjć: 

Maryanna Grajewska, 
Interior, Mich., Ib. 35. 


Ce e A | 0 O W M W M a mi 

Michał Kalinowsk, ojciec, poszukuje Fran- 
ciszka Kalinowskiego. Zgłosić się do Teofila 
Kalinowskiego. 

165 Ferry Str., Newark, N. J. 

Poszukuję mojego przyjaciela Macieja Grzy- 
wiefiskiego, który przebywał przed czterema 
laty w Baltimore, a następnie w Wilkesbarre, 
Pa. Pochodzi z Królestwa Po skiego, gubernii 


Bargłów, wsi Pomiany. 
Rtoby znał miejsce jego pobytu, lub on sam, 
niech się zgłosi do mnie: 
Jan Dombrowski, 
Milnesville, Luzerne Co., Pa. 


za A EA M A m0 EA 0 EE A TA WW 
W ważnym interesie poszukuję Wawrzeńca 
Forman, 
Antoni Zatorski, 
1441 North 20th Str., St. Louis, Mo. 


Posaukuję za żonę młodej, ładnej i urodzi- 
wej dziewczyny. Tefler tantki niech s q zgłoszą 
piśmiennie przysełając swe fotografie. Posia- 
dam groc ruig I 80 akrów roli i jestem dość za- 
możnym. Adres mój: 

Józef Zarek, Radom, III. 


BIÓRO OBRONCZE 
Chieagoskieh Właścicieli 


794 Milwaukee Ave. 

Czy macie zatargi z wuszymi dzierzawcami? 
Jeżeli tak, my możemy wam pomódz. Oszczę- 
dzimy-wam pracy, przykrości I wydatków. 

Przyjdźcie do nas; rada bezpłatna. 


(s) 


Do sprzedania 


dwie loty przy Briggs 


ulicy w pierwszym blo- 
ku od normalnej szkoły 


Zgłosić się do: 


John Rychwalski, 
1039 Jordan Str., Stevens Point, Wis, 


Nowa familijna zabawa 
„GRA Z PREZYDENTAMI.” 
„PLAY WITH TEE PRESIDENTS,” 
ułożona przez 8. ZAHAJKIEWICZA. 


Jest to 6 różnokolorowych tanlic, na kt 
znajdują się portrety wszystkich prezydentów 
Stanów oczonych ich nazwis 


szego prezydenta G. Washin; 
jest pE raias w jaki z 
dobra dla młodsz, 


innych, że choćby nie chcieh to mi- 
mowoli nauczą się historyi Stanów PA 


Cata gra z pudełkiem kosztuje tylko 25c. 
Można nadsyłać w znaczkach pocztowych pod 
adresem: 

S. Zahajkiewicz, 45 Sloan Str., Chicago, III. 

Potrmie. NE sgantów we wawyatkich miastach 

Mogą przy tem dobrze zarobić. 

adn kaźdy. 
stać agentem na prez pude ko musi posłać 


3 ce. w znaczkach pocztowych gdyż nadaremnie 
na okaz nie posełamy. macka 


PRAWDZIWY 
ELGIN ZEGAREK 


Przyślijcie ten unons 
z waszym pears a- 
m P oren 
- ten PRAWDZI EL- 
GIN ZEGAREK DAR- 
pora jest z 14 Karat 
z 
€zystego złota nad kom 


cussek wart alho 
przyślijcie z obstalnn= 


KEATINC & CO., 
FABRYKANCI I AURTOWNICY JUBILERYĄ. 
57 Dearborn Str., Chicago, Mls. 
June 1—96 


NENA 
W 48 godzinachnaniem, 


ją 


Farma na sprzedaż. 


80 akrów dobrej ziemi, w dobrem 


położeniu. 

Blizko wielkiego miasta Green Bay. Sprze- 

daję dla ważnej przyczyny. Ktoby się chciał 

zapytać listownie, o dalszych szczegółach, to 
odpowiem na takowe. Proszę adresować: 
Jakób Ślusarek, 

Big Suamico, Brown Co., Wisconsin. 


Pie-nic! Pic-nic! 


Dnia 3go Sierpnia odbędzie się 
letnia zabawa czyli Pie-nie urzą- 
dzona przez „Pierwszy Legion Czer 
wonych Ułanów Polskich w Sche- 
nectady, N. Y.” Komitet nie szczę- 
dzi starań, aby zabawa odbyła się 
jak najpomyślniej. 

Rodacy w Schenectady i ckolicy 
niech raczą przybyć jak najliczniej 
na tę zabawę a ręczymy że nie po- 
żałują swej zmudy. 

Wymarsz z paradą odbędzie się 
o godzinie 12:30 z hali położonej 
pod no. 360 przy Edison ave. 

Z Szacunkiem 
KOMITET. 


(07-31) 


Aby rozpowsze- 
chnić i rozgłosić 
nasze nowe l5c. 


mka, pocz m z air 
- kojeścią, najnowszego po ` 
- Ś nego wzoru, Ś. % W. 388 nabój 
ż o całym Świecie, 1 piękny nóż kie- 
pmr trzema klingami, fajkę z prawdzi- 
waj piany morskiej; 1 męski slegzuoko pror 
ki kręcany bogato rzeźbiony zeg: 
k. złotem wytlndanym łańcuszkiem i de wizką. 
rty sy z 14 k. złota zewnątrz i wewnątrz 
nad czystem niemieckiem erebrem, przez co 
macie kopertę skład: jącą sią tylko z 14 k. zło- 
ta i pięknego Siemieckiego srebra, pięknie ukoń- 
czoną, o wiele iepszą niż bardzo wiele nalanych 
kopert; zacpstrzony w dobrego stopnia patent 
34 werk osadzony klejnotam!. 97] nnvm no- 


ę przyjrzeć paczce 
na biórze ekspresowym; 
jeżeli was zadowolni to za- 
płaćcie agentowi 
% on Stin "Z Sa 

*z;stko oco | 
$ +" abyście 
ko po paczkę zgłosili, i ste starali do- 

ełną wielkość 1 wag, = zwi Aege 
zup guun e że zn 
aina zadowolnią Robienie tej oferty kosztu- 
tek, możecie zarobić więcej saiędzy pra. 
począ o: ro p zy pra- 
cując dla nas, niż przy innej R spróbujcie. 
Fotrzebajemy agentów w każdej miejscowości. 

CUBAN CIQAR WORKS, 
$9 Washington Str., Chicago, M. 


(Aug. 23) 


CHICAGO. 


W wterek po południu 
rozpoczęły się w wielkiej hali 
Illinois klubu debaty nad sre- 
brem. Debaty te mają trwać 
ośm dni. Koszta wynikające 
ponoszą Roswell G. Horr z 
New Yorku, jako zastępca 
ludzi trzymających się złota i 
W. H. Harvey najwybitniej- 
szy zastępca tych ludzi, któ- 
rzy żądają wolne srebro. < 


— Inkorporowanem z0= 
stało „,Towarzystwo Wszy- 
stkich Swiętych w Chicago” 
przy parafii Wszystkich Świę 
tych, za wnioskiem Walente- 
go Slusarczyka, Jana Bedna- 
rek i Aleksandra Bdziąg. 


— [nkorporowanem zo- 
stało także „Towarzystwo Ser 
ca Jezusa” przy parafii Wszy- 
stkich Świętych w Chicago. 
Inkorporatorami są: Jerzy l- 
dzikowski, Franciszek Kam- 
ka, Teodor Domanowski, 


— Przed domem pu. 86 
Loomis ul, padł w wtorek 
tez przytomności wskutek 
wielkiego upału 43 lat liczą- 
cy Frank Bay. Odwieziono 
go do jego mieszkania pn, 
319 Ashland ave. 


—W wtorek wieczorem 
zniszczył pożar trzypiętrową 
garbarnię J. Eisendrahta, po- 
łożoną przy torach kolei Chi- 
cago & Northwestern i przy 
Sangamon ul. Ogólna strata 
wynosi około $30,090. Przy- 
czyna pożaru nie jest znaną. 


— W Lincoln parku o- 
tworzono w przeszłym tygo- 
dniu łazienki. Leżą one na 
pólnoc znanego „,,sanitarium” 
(dla dzieci) i są bardzo ob- 


nas pieniądze, lecz chcemy 


„szerne tak, iż można nawet 


dosyć daleko pływać. Posta- 
rano się o wszelkie środki 
bezpieczeństwa. Zakład jest 
otwarty w dnie powszednie 
od 9-tej godz. przed połu- 


» „e, | dniem do 5-tej po południu, 


a w niedziele od południa do 


‘godziny 6 tej. Pięć dni w ty- 


godniu mają zostać przezna- 
czone dla mężczyzn, a dwa 
dla kobiet i dziewczyn. 

—W wtorek zostali bra- 
cia Franciszek, Michał i Jó- 
zef Tiltowny z pn. 749 W. 
18 ul. stawieni pod $800 kau 
cyi każdy, ponieważ mieli po- 
woli ukraść całe oszczędności 
pani Teresy -Kurtnoth z pn. 
747 W. 18 ul., a które to 
oszczędności wynosiły $50. 

—Przysięgli, przed któ- 
rymi się od kilku tygodni to 
czył proces przeciw Janowi 
Ulasak i Annie Mikusz, o- 
skarzonych o zamordowanie 
Michała Mikusz, męża Anny, 
wydali w wtorek wyrok u- 
walniający oskarzonych. Przy- 
sięgli, jak się zdaje, byli te- 
go zdania, że Mikusz popeł- 
nił samobójstwo. 

Wyrok zadziwił wszystkich 
prawie w sali sądowej będą- 
cych, gdyż większa część są- 
dziła, że oskarzeni zostaną 
skazani na śmierć, Ulasak, u 
słyszawszy wyrok, omdlał, a 
później płakał przez dłuższy 
czas, : 

— Warsztat krawiecki 
ob. Teodora Szyrkowskiego 
pn. 364 przy 63-ciej ul. stał 
się w środę rano pastwą pło- 
mieni, 
$500. > 

— W straszliwy sposób 
utracił życie w środę rano ro- 
botnik William Keown, za- 
trudniony u „Anglo-Ameri- 
can Packing Co.” w „stock- 
yardach”. Dostał się do ma- 
szyny zwanej „transmission” 
i nim maszynę zatrzymano, 
był trupem. 

— Podczas kąpania się 
w południowej odnodze rzeki 
w pobliżu Albany ave., uto- 
nął w środę po południu 9 
lat liczący Grzegorz Lipski z pn. 
995 S. Sacramento ave, 

— John ń iddicomhe li- 
czący lat 40, został w czwar- 
tek po południu na rogu 35 
i Halsted nl. rażony promie- 
niami słońca i odwieziono go 
w bezprzytomnym stanie do 
jego mieszkania pn. 6237 In- 
diana ave, 

— Wskutek eksplozyi ga- 
zolinowego pieca, powstał w 
czwartek wieczorem o godz. 
7-ej pożar w 2-piętrowym ce 
glanym budynku pn. 43 przy 
17 ul. Dom jest własnością 
Augusta Witt, a mieszka w 
nim Andrew Williams. Pani 
Martha Henrense, mieszkają- 
ca u Williamsa, chciała o- 
gień zagasić, lecz płomienie 
ogarnęły jej suknie i nie mo- 
żna jej było przyjść na pomoc. 
Nieszczęśliwa poparzyła się 
tak, iż jej wyzdrowienie jest 
bardzo wątpliwem. 

— Przed sędzią White 
stawał w piątek przed połu- 
dniem Polak, Jak  Pufelski, 
który, jak wiadomo, dwa ty- 
godnie temu podczas sporu 
strzelał do Jana Lewandow- 
skiego i zranił go. Ranny le- 
żał dotychczas w swem mie- 
szkaniu pn. 39 Crittenden ul. 
na ranę zadaną wystrzałem i 
mógł dopiero w piątek przy- 
być do sądu, jako główny 
świadek. Pufelski został ode- 
słany przed sąd kryminalny 
pod kaucyą $800. 

— Na udar słońca padł 
w piątek na rogu Washing- 
ton i Market ulic 17-letni 
William Cameron. Bezprzy- 
tomnego zawieziono do ,,De- 
tention” szpitala. 


— Mocną czaszkę musi 
mieć robotnik Magnus Pear- 
son, który mieszka pn. 325 
W. Obio ul. W niedzielę za- 
czął myć okna na 3-ciem pię- 
trze owego budynku, gdy na- 
gle utracił równowagę i spadł 
z wysokości 30 stóp na cho- 
dnik. Spadł na głowę i dzi- 
wnym przypadkiem nie od 
niósł żadnych uszkodzeń z wy- 
jątkiem małego zadraśnięcia 
skóry. 

— Przed sędzią White 
stawał w sobotę Jan Korpa- 
cki oskarzony o nieprzyzwoite 
zachowywanie się. W piątek 
po południu został policyant 
przyzwany przez pewną nie- 
wiastę, która mu doniosła, że 
Korpacki się zabił. Policyant 
znalazł go leżącego na łóżku 
z nic nieznaczącą małą raną 
w lewym boku. Aresztował 
go. 

W sobotę uwięziony wy- 
znał, że popadł w rozpacz, po- 
nieważ żony jego, której po- 
słał pieniądze na podróż z 
Europy do Ameryki już 6 
miesięcy temu, jak nie widać 
tak nie widać. Nawet listu 
nie miał od niej od czasu, 
gdy jej wysłał pieniądze. O- 
świadczył zarazem, że znowu 
targnie się na swoje życie, 
skoro zostanie wypuszczony 
na wolność. Tymczasem się 
znajduje za kratkami w ocze- 
kiwaniu drugiego terminu. 


— Mary« Przybylińska, 
licząca lat.4, została w pią- 
tek wieczorem  przejechana 
przez wóz -i.zabita na miej- 
scu po za mieszkaniem jej ro- 
dziców pn. 892 przy 32-giej 
ulicy. Bawiła się w zaułku 
po za domem, gdy wypadek 
się wydarzył. 

—Wielki budynek *Na- 
tional Linseed Co.”, położo- 
ny na W. Polk Z nad 
torem kolei Chicago, Burling- 
ton & Quincy, stał się w 
niedzielę rano, zaraz po pół- 


Strata wynosi około 


nocy pastwą płomieni. Strata 
ogólna wynosi $750,000, Przy- 
czyna pożaru nie jest znaną. 


—Edward Klatty, chło- 
piec liczący lat dwanaście, 
którego rodzice mieszkają pn. 
23 Samuel ul., został fatalnie 
nadwerężony w sobotę wie- 
czorem przez wagon tramwa- 
ju elektrycznego na Western 
avenue, gdy usiłował jechać 
na dwukełowcu na Cornelia 
ul.  Dwukołowiec został po- 
trzaskany. Chłopiec umarł w 
dwie godziny później w szpi- 
talu św. Elżbiety. 

— William Bafood i 


Jordan Ewing, dwaj czarni 
kelnerzy w Southern hotelu, 
róg 22-ej ul. i Wabash ave., 
pokłócili się w poniedziałek 
wieczorem o „łapowe” od go- 
ści. Spór skończył się na 
tem, że Bafood wypędził swe 
go przeciwnika z kuchni do 
zaułku i tam go zastrzelił. 


— Gignette Calineonia 
strzelał w poniedziałek dwa 
razy do żony Bassacla Big 


doge pn. 2994 przy 115 ul., 
ponieważ kobieta ta nie mo- 
gła mu oddać małej kwoty, 
którą kiedyś porzyczył jej 
mężowi, i następnie odebrał 
sobie życie. Kobieta wy- 
zdrowieje może, chociaż do- 
tychczas stan jej jest bardzo 
krytycznym. 
—e e 


JAKŻE TO! 


Ofisrujemy sto dolarów nagrody za który pr zy 
padek Kataru, który nie może być wyleczonym 
przez Hall's Catarrh Cure. 

T. J. CHENEY & C0., Właś., Toledo, Ohio. 

My, niżej podpisani znamy p. T J. Cheney, 
od ubiegłych 15 lat, i uznajemy go jako zupeł- 
nie honorowego we wszystkich interesach bi- 
znesowych, jako pieniężnie zdolnego wykonać 
cokolw ex podejmie sig ich firma, 

West & Truax, Hurtowni Aptekarze, Toledo, O. 
Walding, Kinnan & Marvin, Hurtowni Apteka- 
rze, Toledo, O. 

Halra kuracya na katar bierze się wewnętrznie, 
działa hezpośrednio na krew i flegmiste po- 
wierzchnie systemu. Cena, 756. butelka. Sprze- 
dawane przez wszystkich aptekarzy. Zaświad- 
czenia bezpłatne. 


JESZCZE AMERYKA. 


Zuchwały napad. . 


Wichita, Kans, 21 lipca. 
Elektryczny wagon uliczny został 
dzisiej po poładniu w obecności 50 
może ludzi zatrzymany przez je- 
dnego tylko rabuśnika. W wagonie 
znajdował się jeden tylko pasażer 
Fred. Miller z Kansas City, który 
widząc rewolwer ku jego osobie 
skierowany oddał swój pugilares 
zawierający $70. Konduktor utracił 
zegarek 1 cokolwiek zdawczej mo- 
nety. 

Po odebraniu zdobyczy rabuś 
poskoczył do poblizkiego zaułku i 
znikł. 


Żądają większe myto. 


Iron Mountain, Mich. 21 
lipca. Górnicy z kopalni Chapin 
mieli dzisiaj po południu zgroma- 
dzenie, na które się stawiło około 
500 robotników. Uchwalono jedno. 
głośnie zażądać większą płacę i to 
taką, jaką obecnie dostają górnicy 
w Pewabie kopalni, mianowicie: 
górnicy $1.70, „trimmers* $1.50 i 
$1.10 zwyczajni robotnicy. Wy- 
brano komitet, który ma sprawę 
tę przedłożyć zarządowi kopalni. 
W  przypadka nie uwzględnienia 
żądania robotników rozpocznie się 
strajk, 


Głos z własnego siedliska. — 
Przysłowie, że niema proroka dla 
własnego siedliska, nie sprawdza 
się co do Dra Piotra Gomozo. Do- 
wodem: tego jest to, co pisze p. W m. 
Zeiger, 6644 So. Halsted stra Chi- 
cago, a przeto z miejscowości, w 
której nasz środek wyrabiamy. Pi- 
sze on tak: „Niedawno pewien je- 
gomość z Wentworth ave., kupił u 
mnie dwie butelki Dra Piotra Go- 
mozo. Dwa tygodnie temu, gdy się 
z nim spotkałem; wyznał mi, że owe 
$2.50, które wydał na Gromozo, 0- 
szczędziły mu co najmniej $150.00. 

«Zeszłej wiosny” — mówił on — 
«żaden doktór nie był w stanie mi 
pomódz. Pojechałem dla kuracyi 
do West Baden, Ind., co mię ko- 
sztowało okrągłych 150 dolarów, 
czego w tym roku nie potrzebo- 
wałem robić, gdyż znalazłem śro- 
dek, który mi pomaga. Polecam 
tę medecynę każdemu cierpiącemu 
na wątrobę.” 


Zabrał wszystko z wyjątkiem orga- 
nów. 


Ob. Marcin Łuszcz z South Bo- 
ston, Mass., przysłał nam wycinek 
z „Boston Post”, opisujący zachwa- 
łość złodzieja, który obrabował do 
szczętu zbór metodyski. Wycinek 
ów opiewa: 

FALL RIVER, 18 lipca. Poli- 
cyanci z detektywem Seaver na cze- 
le, odnaleźli dzisiaj mnóstwo skra- 
dzionych przedmiotów i szukają 0- 
becnie złodzieja, którym ma być 
żyd Dubitski alias Sam Harris. 

W nocy piątkowej włamano się 
do kościoła metodystów w Myrick 
i zabrano wszystko, co było można 
zabrać, z wyjątkiem organów, któ- 
re pozostawiono obok drzwi. Kra- 
dzież odkryto dopiero w sobotę wie- 
czorem. 


Detektyw Seaver wpadł na ślad 
złodzieja i znalazł skradzione rze- 
czy w tem mieście u pewnej żydo- 
wskiej familii pn. 14 Oregon ul. 

Kobierce kościelne były już przy- 
mocowane do podłogi; ambona i 
inne różne sprzęty zastępowały 
meble domowe, poduszki służyły za 
materace i nawet zegar kościelny 
był przymocowany do ściany. 

Policya dowiedziała się, że zło- 
dziej ożenił się trzy tygodnie te- 
mu i powiedział swej żonie, że jest 
tandeciarzem i bandlarzem sprzęta 
mi nabyłemi z drugiej ręki. Inni 
członkowie owej familii byli mo- 
cno zadziwieni, gdy się dowiedzieli, 
że owe przedmioty były skradzio- 
ne. Policyanci mniemają, że zło- 
dziej nie ujdzie przed nimi. 


ł 


Niniejszem donosimy krewnym i 
znajomym, iż nasz ukochany syn, 


Wojciech Grzegorz Lipski, 94 lat- 


liczący, pożegnał się z tym swia 
tem. W środę 17 bm. poszedł z 
innymi chłopcami do małego sta- 
wu tak zwanego Mud Lake w po- 
bliżu Sacramento i 22-giej ulicy 
kąpać się i utonął. Istnieje podej- 
rzenie, że został wepchnięty dowo- 
dy przez innych. - 
W smutku pogrążeni rodzice: 
Wojciech i Julianna Lipscy. 


Floryan, 

Franciszek, bracia 

Feliks, - 
i 

Marya 

‘Izabela, | siostry, 


UTICA, N. Y., 17go lipca, 1895 r. 

Dnia 9go czerwca, rb. zawiązało 
się tutaj drugie polskie Towarzy- 
stwo Bratniej Pomocy pod opieką 
św. Trójcy. Od razu przystąpiło 
32 członków. Wstępne do Towa- 
rzystwa wynosi $3.00, podatek mie- 
sięczny 35c. Członek w razie cho- 
roby dostaje wsparcie tygodniowe 
w kwocie $4.00. W razie śmierci 
członka wdowa dostanie $50, w 
przypadku zgonu żony zaś wdowiec 
odbierze $25. Na pośmiertne czy 
tam członka lub też jego żony 
składają się członkowie i to po 
jednym dołarze każdy. 

Zarząd Towarzystwa składa się z 
następujących członków: 
Tomasz Śrama, Prez. 
Stanisław Starzyk, W iceprez. 
Michał Kozłowski, Sekr. prot. 
Szymon Budzyński, Sekr. finan. 
Michał Dides, Kasyer 
Tomasz Śrama } Poręczyciele 
Piotr Kaczmarek kasy 
Wawrzyn Skibiński) Opiekunowie 
Wincenty Budnik kasy 
Ludwik Kozłowski, Marszałek 
Walenty Kozłowski, Odźwierny. 

Zarząd prosi, aby jak najwięcej 
Polaków-katolików z Utica i oko 
licy przystępowało do Towarzy- 
stwa. Wstępne zostanie podwyż- 
szone za sześć miesięcy. 

, Michał Kozłowski, 
Sekr. prot. 

346 Whitesboro str, Utica., N. Y. 


—--jrae 


Ostatnie Wiadomości. 


LONDYN, 22-go lipca. Z 
Tangieru w Marrocco dono- 
szą że położenie w pobliżu 
Safii, gdzie został zamordo- 
wany Niemiec Rockstroh jest 
bardzo krytycznem. Miasto 
jest oblężone przez powstań- 
czych Beduinów. Niektórzy 
z uwięzionych powstańców u- 
siłowali wyłamać się z wię- 
zienia. Powstała walka, w któ: 
rej kilku powstańców i żoł- 
nierzy zostało ranionych, Gu- 
bernator zaopatrzył europej- 
skich mieszkańców w broń. 


SOFIA, 22 lipca. Policya 
strzeże grobu Stambułowa, 
gdyż rozniosła się pogłoska, 
że są ludzie, którzy chcą od- 
kopać jego zwłoki, 

LONDYN, 22 lipca. Osta- 
tnie sprawozdania o wyniku 
wyborów do parlamentu an- 
gielskiego opiewają: Konser- 
watywni 299, liberalni unioni 
ści 55, liberali 114, MceCar- 
thy'iści 54, Parnellici 7, par- 
tya robotnicza 2. Rząd ma 
dotychczas większość 108 gło- 
sów. 


HAVANA, 22 lipca. Po- 
twierdza się nowina o zwycię- 
ztwie jen, kapitana wyspy 
Cuba, Martineza de Campos, 
nad powstańcami. Na czele 
1200 ludzi pobił 5000 powstań: 
ców. Powstańcy pozostawili 
na pobojowisku 500 ludzi w 
zabitych i rannych i 150 
koni. 

WĄSHINGTON, 22 lipca. 
Rokowania z rządem francu 
zkim w sprawie amerykań. 
skiego konsula w Madaga- 
skarze, Wallera, który znaj- 
duje się w francuzkim więzie- 
niu w Marsylii są dotychczas 
bardzo mało zadowalniającemi, 
chociaż ministeryum Stanu, 
czyniło wszystko co mogło 
przez posła Eustisa, aby o- 
sięgnąć sprawiedliwość dla 
Wallera. Jest rzeczą widoczną, 
że rząd, jeżeli chce osięgnąć 
uwolnienie Wallera, powinien 
występować z większą stano- 
wczością. Listy przysłane przez 
więźnia opiewają, że Waller 
jest wciąż chorym i utracił 
swe siły przez uwięzienie i 
zmianę klimatu. 

WASHINGTON, 22 lipca. 
W skarbću znajdowało się 
dzisiaj $191,341,183, z których 
przypadało $105,800,957 na 
rezerwę złota. 


CLEVELAND. O., 22-go 
lipca. 400 robotników pracu- 
jących w Lake Shore lejarni 
zastrajkowało dzisiaj, Żądają 
takie same myto, jakie mieli 
przed zniżeniem dwa lata te- 
mu. 250 z nich są zwyczaj- 
nymi robotnikami, 150 zaś są 
tak zwanymi *'Cupola” ludźmi. 

GLENWOOD, Wis., 22 
lipca. 500 ludzi pracujących 
w fabryce “Glenwood Manu- 
facturing Co.”  zastrajkowało 
dzisiaj, aby uzyskać większe 
myto i stały dzień wypłaty. 

DAYTON, O., 22 lipca. 
Strajk w "Dayton Malleable 
Iron Works” zakończył się. 
Część robotników powróciła 
do pracy, a inni uczynią wkró- 
tce tak samo. 

ISHPENING, Mich, 22 
lipca. Zadna z kompanii ko- 
palniowych ńie uwzględniła 
dotychczas żądań strajkujących 
górników. 

SALT CAKE CITY, U- 
tah, 22 lipca. Podczas osta- 
tnich rozruchów indyańskich 
w Jacksons Hole, Wyoming 
(15 lipca) zostało 17 osób 
zabitych. 


BRIDGEPORT, Conn., 22 
lipca. Wszyscy tkacze w fa- 
bryce ''Salts Textile Co,” o- 
koło 150, zastrajkowali dzi- 
siaj, ponieważ firma niechce 
wydalić z pracy dwóch Au- 
stryaków, którym w przeszłym 
tygodniu dała zatrudnienie. 


SOFIA, 22 lipca. Śledztw-. 


rządu bułgarskiego miało oo 
kazać, że zamordowanie Stam- 
bułowa było rodzajem zemsty 
prywatnej. 

BRUEX (w Czechach) 22 
lipca. Wskutek zniżania się 
ziemi nad kopalniami zostało 

b ? 


25 domów zupełnie a 59 czę- 
ściowo spustoszonych. 

KONSTANTYNOPOL, 22 
lipca. 125 powstańców mace- 
dońskich zostało przez woj- 
sko tureckie pobitych w po- 
bliżu Strumitzy; ocalili się 
do gór Molesh. 

Z drugiej strony 1000 po- 
wstańców napadło wojsko 
tureckie w pobliżu Dżuma 
nad bułgarską granicę i po- 
biło takowe. 

COLON, Columbia, 23 li- 
pca. W trzech departamen- 
tach wybuchła rewolucya, 

W Colon zastrajkowali ro- 
botnicy przy dokach i hamul- 
carze Panama kolei, 

SAN SALVADOR, 23go 
lipca. Uwięziono kilkunastu 
Honduranów i Nicaraguanów 
i wygnano ich z kraju. Do. 
noszą, że odkryto spisek zwo- 
lenników byłego prezydenta 
Ezetas, którego celem było 
zamordowanie teraźniejszego 
prezydenta i ministra spraw 
zagranicznych. 

DELAVAN, Wis, 23go0 
lipca. Pani Mary A. Chappell, 
wdowa licząca lat 62 została 
przypadkowo zastrzelona przez 
syna swego Charlesa, Kobie- 
cie zdawało się, że przy o- 
knie znajdują się złodzieje i 
dla tego obudziła syna. Ten 
myśląc ze matka wróciła do 
swej sypialni asłysząc podej- 
rzany szelest, strzelił dwa ra- 
zy i zabił matkę na miejscu, 

ANGELS CAMP, Cal., 23 
lipca. Zaprzeszłej nocy wy- 
buchł pożar w kopalni 
Utica i nie został dotąd zaga- 
szony. Kopalnię zalewają wo- 
dą. Strata będzie wynosiła 
$100,000 lub więcej. 


Nowe pismo, 


Pod tytułem „Przewodnik zdro- 
wia“ zacznie wychodzić w Berlinie, 
od połowy lipca, popularne pismo 
miesięczne, mające za zadanie — 
sposobem przystępnym dla wszy- 
stkich — pouczać w sprawach zdro- 
wia dotyczących. 

„Przewodnik zdrowia** powstaje 
skutkiem rzeczywistej i wielkiej u 
nas potrzeby pisma tego rodzaju, 
zupełnego dotąd braku. Wycho- 
dzące bowiem w Warszawie „,Zdro- 
wie* i wydawany w Krakowie 
„Przewodnik hygieniczny* są pi- 
smami zbyt naukowemi ażeby ogól. 
nie rozpowszechnione być mogły. 
Tymczasem wzmagają się wśród 
nas zastraszające t. zw. choroby 
kulturne, czyli cywilizacyjne, po- 
nieważ przychodzą razem z dzisiej- 
szą cywilizacyą sprowadzając zgu- 
bne zwyrodnienie. 

Dla zapobieżenia temu zwyro- 
dnieniu, koniecznem jest żeby każda 
jednostka dbała należycie o zdrowie 
swoje i osób sobie najbliższych, 
tudzież bliźnick w ogólności. 

„Przewodnik zdrowia“ będzie do 
tego pobudzać i praktycznie to 
ułatwiać, omawiając z dokładną 
znajomością rzeczy to, ©0 ze wzglę- 
du na zdrowie odnosi się do odży- 
wiania ciała człowieka, jego pracy, 
spoczynku, pomieszkania, ubrania 
itd. Nadzwyczaj ważną sprawę 
wychowywanie zdrowe młodzie. 
ży, będzie to pismo miało ustawi- 
cznie na uwadze, jak też również 
zatrważający upadek fizyczny ko- 
biet, starając się upadkowi takie- 
mu zapobiegać przez skłanianie ich 
do poważnego nad tem zastarawia - 
nia się i radzenia temu, wciągając 
równocześnie nasze Panie jak naj- 
liczniej do współpracownictwa w 
piśmie. 

Wydawnictwo „Przewodnika zdro- 
wia“ podejmuje podpisany w tem 
przekonaniu, że pismo to zadaniem 
swem zaleca się jak najbardziej 
całemu naszemu społeczeństwu i 
przyjaciołom ludzkości w ogóle. 
'Tutejszy komitet naszych stowa- 
rzyszeń, na czele którego działa 
bardzo czynnie jego prezes hono- 
rowy, poseł ks. Wawrzyniak, zna- 
ny. patron Spółek pożyczkowych, 
uchwalił udzielać temu pisma 
wszelkiego moralnego poparcia i 
zalecił je członkom naszych towa- 
rzystw jako mające dopomagać do 
posiadanie tak ważnego dobra, ja- 
kiem jest zdrowie. Nie ma bo- 
wiem nie milszego dla człowieka 
na tym świecie jak zdrowie. Dalej 
zdrowie cielesne jednostek jest w 
w każdem społeczeństwie podstawą 
jego bytu moralnego i materyalne- 
go, a więc siły i szczęścia wogóle; 
wiadomo bowiem powszechnie, iż 
przy zdrowiu ciała najłatwiej i 
zdrowie duszy utrzymać. 

Można się zatem spodziewać, że 
„Przewodnik zdrowia“ zostanie za- 
raz od początku licznie zaprenume- 
rowany i rozpowszechni się wkrótce 
tak szeroko, jak szeroko spółeczeń: 
stwo nasze sięga, dochodząc nawet 
i tam, gdzie tylko jednostki jego 
żyją. tenczas pismo należycie się 
rozwinie i pożądany użytek ogólny 
niezawodnie przynosić będzie. 

Pismo to, nie konkurujące z ża- 
dnem a wskazujące czytelnikom 
swoim drogi do tak wielkiego 
skarbu człowieka jakim jest zdro- 
wie, nie natrafi zapewne nigdzie na 
żadne przeszkody formalne, Każdy 
bowiem kraj i wszelka w nim wła- 
dza, z natury rzeczy, musi dbać o 
dobre zdrowie zemieszkującej go 
ludności. 


„Przewodnik zdrowia“ zacznie 
wychodzić w formacie wielkiej Ski, 
obejmując 8 stronic druku. No. 1 
wyjdzie na dzień 15go lipca br. 
Przedpłata z przesyłką wynosi: w 
państwie niemieckiem, rocznie 2,50 
m., półrocznie 1,25; w austryacko- 
węgierskiem rocznie 2 korony 50 
gr. półrocznie'1 koronę 25 gr.; w 
rosyjskiem (tymczasem pod koper- 
tą) półrocznie 1 rubel; w innych 
krajach europejskich i w Ameryce, 
rocznie 2,70 m. półr. 1,35 m. Na 


pocztach państwa niem. nz iet 
będzie można od dnia 15go lipca. 
szelką paredpiatg nadsyłaną 
wprost do administracyi pisma, od- 
biera wydawca. - 


A, CZARNOWSKI, 
*82 Karl str, " Berlin, N. W. 


Sprawdzijcie nasze asekuracyjne poręczenie dane 
przy sprzedaży każdej loty. 


Harvey and Blue Island Land Association, 
A. G. Spalding, prezydent. 


Najlepsza własność na włożenie w nie pieniędzy i szybko 
odtąd podnosić się będzie w cenie, 
Lecz teraz stoi nizko. 
Nowe drogi elektryczne i nowe fabryki wkrótce pod- 


wyższą jej wartość. 


Czytajcie nasze nowe zatwierdzenie (bond) wymagające 


tylko $5 i 10 na miesiąc, 
Żadnego procentu. 


Pierwsza wpłata $10. Miesięczne wpłaty potem są $5. Odstępuje się 
10 procent dyskonto na wpłaty $100 i więcej. 

Jeźli po wpłaceniu jednej trzeciej ceny loty, śmierć zabierze nabywa- 
jącego, stowarzyszenie to wyda czystą hipotekę (deed) od loty, jako ku 
piona wolno od wszelkich ciężarów i bez wszelkich dalszych opłat, któ- 
remukolwiek krewnemu familijnema poprzednio wymienionemu, pod tym 
warunkiem, że wszelkie opłaty należne do czasu śmierci zostały poczynione. 

Otóż można być upewnionym, że jeśli śmierć zaskoczy, zanim ostateczne 
opłaty zostały poczynione, to Wasza rodzina skorzysta z tego co żeście 


wydali. 


Nie ma procentu. Łatwe Wypłaty. Zabezpieczenie w wypadku śmierci. 
Przybądźcie i rozmówcie się z nami, upraszamy © korespon- 


dowanie. Żądamy agentów. 


Harvey and Blue Island Land Association, 
75 Hartford budynek, narożnik Madison i Dearborn ulic. 


L. JUDSON WEST, zarządca. 


(Wymieńcie tę gazetę.) 


(24—31) 


W Pierwszej Księgarni Polskiej w Ameryce 
WŁ, DYNIEWICZA, 


532 Noble Str., - 


Chicago, Ills. 


JEST DO NABYCIA 
WSPANIAŁE DZIEŁO: 


Żywoty Świętych 
STAREGO | NOWEGO ZAKONU 


NA KAŻDY DZIEŃ PRZEZ CAŁY ROK. 


Wybrane z powaźnych pisarzów i doktorów kościelnych. 
Do których przydane są niektóre duchowne obroki i nauki przeciwko 
kacerstwom, przytem kazania krótkie na te święta, które pewny dzień 


w miesiącu mają. 


—— PRZEZ ——- 


KS. PIOTRA SKARGE, 
TOM Ii TOM II. 


Dzieło to obejmuje przeszło 1300 stronnic wielkiego 
wyraźnego druku na pięknym papierze. 


CENY SĄ NASTĘPUJĄCE: 
Oprawne w półskórek, ze złotymi tytulikami. $ 6.00 


Oprawne cało w skórę 


(O 65 «6 
» 


$ 8.00 


Oprawne cało w skórę wyzłacane brzegi ze. 


złotymi tytulikami 


0.00 


Drukowane na pargaminie ozdobnie oprawne $25.00 


Dzieło powyższe ŻYWOTY ŚWIĘTYCH napisane zostało przez 
Polaka dla Polaków i nie ma wyborniejszego wydania Żywotów Swię: 


tych jak księdza Piotra Skargi. 


Dzieło to powinno znajdować się w każdym: domu polskim, czy 


ubogim lub zamożnym. 


Jest fundamentem wychowania wzorowo do 


rastających dzieci a dla starszych osób jest pożytecznem i zbawiennem 


DO NABYCIA 
w Pierwszej Księgarni Polskiej w Ameryce, 
DRE W. DYNIEWICZA 


poczytaniem. 


Geny Targowe. 


Chicago, 23 Lipca, 1895. 


W ostatnich kilku dniach cena 
pszenicy poskoczyła w górę od 13 
do 14c., kukurydza wrześniowa sta- 
ła wyżej o l4c., owies wrześniowy 
o 40. wyżej niż przedtem. Wieprzo: 
wina wrześniowa poskoczyła o 22% 
c. podczas gdy smalec i żebra nie 
zmieniły ceny. 

Co do pszenicy, to były chwile, 
iż się zdawało, że ceny się zniżają, 
lecz wkrótce poszły znów w górę. 
Przyczyną tego były sprawozdania 
o niekoniecznie dobrych żniwach 
na północnym zachodzie, chociaż 
położenie nie jest znów tak złem, 
jak niektórzy twierdzili. Po całym 
świecie wysłano w ogóle o 2,000,000 
buszli pszenicy mniej, niż w tygo- 
dniu zaprzeszłym. Nadeszła także 
wiadomość że w Francyi ulewy za- 
szkodziły żniwom. 

Cokolwiek wpływu na ceny w 0- 
góle mają także komplikacye, mo- 
gace powstać w Bułgaryi. 


Pszenica, buszel 
Latowa No. 3 -  62—68 
se No.4 - - 56 —60 


Zimowa No. 2 czerwona 66} - 684 


S No.3 twarda - 624—66 
Kukurydza, buszel 
na wrzesień - - 434—454 
No. 2 biała - -  487—45$ 
No. 2 żółta è EASY 
Owies, buszel 
na wrzesień - > 224—224 
No. 3 Gw 1a 2 DIĄŁ26 
Żyto, buszel 
na paźdz. -< - 513 
na wrzesień +. 2 - 49 
Jęczmień ` - - - 32—42 
M ka beczka: 
inter patents beczka 3.75—4.10 
Straights - - - 3.40 
e seconds 2.50—2.60 
Spring patents  -  8.25—3.55 


Piekarska,worek 196 ft. 2.50—2.75 
an T >< 9.50—2.75 
Siemiona, 100 funtów 


lniane CAE - 1.20—1.28 
koniczyna -  -  5.00—9.50 
Siano tona: 
Wyborna tymotka  12.50—15.00 
No. 1 - - 12.00—14.00 
No. 2 - - 12.00—13.00 
Mięszana -  - - 9.00—12.00 
Upland Prairie  - 9.00—12.00 
Ospa (bran)  -  - 14,00—1450 
Jarzyny: 
Szparagi tuzin - `- 80 
Ćwikła buszel - - 65—15 
Kalafiory, crate 1 tuzin 1.00 


Ogórki, crate  - . 20 
Zielona cebula, case 20—25 
Groch zielony, miech- . 65 
Kapusta, crate + 15—1.50 
Rzodkiew, buszel - 25—75 
Strączki zielone, pudło - 50—60 


Rzepa, buszel - TPA 
Pomidory 4 kosz. . 25—40 
Wełna. Piękna nie prana 11—12 


Owoce: 
Jabłka, beczka =  1.00—2.00 
Banany, pęk 5 ę 1.25 
Kalifornijskie 


wiśnie, 10 funtów 1.25—1.50 
śliwki, 4 koszyki 1.85 2.00 
brzoskwinie, « — 75—1.15 
cytryny, padło _ 3.00—5.00 
ananasy, sto - _ 3.00—5,50 


Masło: Creamery No. 1  154—16 

Dairy — fancy -> 15 

“& packing > 8—9 

ENE., Aa Jm gee 

Młode kartofle beczka 1.50—1.75 
Żywy drób: 


Indyki, ŚORY SEAT 1—9 


CHICACO, ILLS. 


Kury, funt Aipa 
Kaczki, funt - - 8—12 


Gęsi, tuzin -  -  8.00—4.00 
Ser: Young America ` 14 
Szwajcarski =. 1—9 
Limburger - -  14—8 
Brick cheese nowy - 174—8 
Jaja, tuzin - - ~ 114—12 
Jagody: 
Jeżyny, 24 kwarty,  1.09—1.25 
Agrest - - - 50—70 
Cielęcina -  - - 4—7 
Bydło, sto funtów: 
'Woły + - 2.10—6.00 
Krow - - 2.25—-4.25 
Texaskie -  - - 2.10—3.00 
Cielęta > - - 3 00—5.50 
Żywe świnie, sto funt. 3.80—5.55 
Owce: 
Skopy - - 1.30—5.60 
Jagnięta  - - 3.00—5.50 
Wieprzowina, 100 f., 11.35 
Żebra, 100 furtów =. 6.424 
Smalec 160 funtów . z 6.45 
Skóry: No. I, zielone, solone, ft. 9 
No. 2, << s s 
No.l,cielęce . . 13—134 


Minneapolis, 23 lipca. 


Pszenica No. 1 Northern 64—663 

Mąka first patent  - 3.50—3.90 

« gecond ** . 3.30—3.70 

« First clears -  2.90—3.00 
Elgin, Ill, 23 lipca. 

Masło. Sprzedano 16,260 funtów 
masła po 18 centów funt. 


Baltimore, Md., 23 lipca. 


Pszenica è 3 654—724 
Kukurydza - - 48$ — 58 
Owies E > š 32 


Peoria, Ill., 23 lipca. 
Kukurydza s . 434—48 
Owies No. 3 5 Ą : s 
Whiskey, high proof spirits 1.23 

Milwaukee, Wis., 23 lipca. 
Pszenica No. 2 spring  . 69 
« _ No. 1 northern — . 72$ 
« _ na wrzesień . 694 
Owies No. 2 biały . 27 
Kukurydza No. 83  . + 46 


Detroit, Mich. 23 lipea. 
Pszenica No. 1 white - T14 
No. 2 red - - Y0% 
No. 3 red = TRENS 
na sierpień + + 104 
na wrzesień "". "rk 
Kukurydza No 2 : z 45 
Owies No 2 a Ti 283 
Żyto No 2 i - za 


; 
Listy polskie na poczcie. 
Listy poniżej podane znajdują się 
na głównej poczcie. Po dwóch tygo- 
dniach zostaną odesłane do “Dead 
Letter Office” w Washingtonie, tam 
zostaną rozpieczętowane i odesłane do 
tych którzy listy pisali, 
122 Kraft Wilh, 


k Artur $ 123 Krajcin Marya 
125 Krawiec H 


13 Blork Lina 127 Kędzierski Ferd 
15 Blaszka Wilh. 128 Lachowicz J. 

14 Bromorys Piotr 146 Michał Albert 
23 Brzyszczyk M. 147 Minta Wiktoria 
24 Brzeźnia 


Helena$ 148 Mondaż Jan 
150 Młyniec Barbara 
26 Budkowicz Joe 157 Norys Franc. 


47 168 Plucińska M. 

63 Gensicki Józ. 169 Polasek Emil - 
70 Glosa Aug. 171 Polniaszek Jerzy 
74 Głóż Jan 172 Pondowicz Woj. 
79 Hawelka Anna 177 n Józ. 

82 Hermanck Kar. 178 x niy Wal. 
£9  Honpe Marcin 191 Ryba Józef z 
92 Hromadka Józ. 197 Sass Wilh. 

95 Jagodziński J. 214 Szustala Karól 
96 Jambor Ferd. 215 Szymanowski Jan 
97 Janis Leon 20 Siek Jan 

99 Jarosz Jan 224 Skarbicki Lor. 
100 Jedliczka Gust. 2% Smit Wład, 

103 Jusza Julian 226 Smit Wilhelmina 
104 Kalmowski Jan 228 Stanoch Wojc. 
107 Karmik Mary 229 Staniszewski M. 
108  Kaszmaa Otto 233 1ż F. 

110 Kowałkowski B, 235 Subka W. L 

111 8. 288 Szczepań 

116 Kotlasz Józ. 239  Szczerszeniewski 
118 Kosik Gust. 240 Szwal Michał 
119 Kow?cka GE 261 Wilczyński Józ. 
120 Kozłowski Ju 269 B. 

121 Kraft Henryk 272 Ziarko A. 


273 Zieliński Gustaw 


od jej czystości i siły. 

DR. PIOTRA G0M0Z0 
dochodzi do korzenia każdej choroby 
przez czyszczenie i zbogaconie krwi, 
przez co wstrzymuje nieporządki i bu- 
duje system. Ta medycyna nie jest nie- 
dbale  mięszanem sekretnem lekar 
stwem, lecz 

jest lekarstwem  próbowanom i do 
świadczonem, które jest w użyciu przeź 
przeszło 100 lat. Nie jest to medycyna 
apteczna; można ją nabyć tylko od lo- 
AN 
GAĆ WAY 


iang , Słynny na eały Swi 

Îr U. B. HAM | Praktykuje 25 lat. 
YZ: Leczy wszystkie CHOROB x 

z ZASTARZAŁEĆj.te których in 
nidoktorzy nie mogli wyleczyć. 
Niewidomym przywraca wzrok 


a głuchym słuch. Leczy zara. 
źliwe choroby syfilisowe, choć: 

yw najgore=wm były stanie. 
Wsze!k52 "Vwzamseę Kobiet la- 
Mh czy skutecev—= =. ą: 
Fm pia robactwo 1 wszeikle choro- 
=żby wewnętrznyjakoizewnętrz- 


torynm i za skuteczność ich ręczę. Adres: 


rO B Mae 
Px a37 e Toledo, Ohio. 


LEKARZE POWIADAJĄ NAM, ŻE 
KREW JEST ŻYCIEM, 


i że nietylko nasze zdrowiei szczęście, 
lecz także nasza siła i żywotność i po 
wodzenie w społeczeńskich i bizneso. 
wych zawodach zależą zupełnie prawie 


kalnych Gomozo agentów lub wprost 
od tego, który ją wyrabia. Osoby żyją: 
ce . m, gdzie nie ma agentów dla Go- 
mozo, mogą za przysłaniem $2.00 otrzy- 
mać od właściciela 1 tuzin 35 centowych 
lutelek na próbę. Ofertę tę może jes 
ana i ta sama osoba otrzymać tylko raz, 

tną informacyę, adresujcie da 


DR. PETER FAHRNEY, 
* 112—114 S. Hoyne AVe. 
Chicago, Ill, 


STEM 
2 SET 


PRAWDZIWY 


taoies AMERYKANIN. 


OR CENTS p i i z 
SIZE Wytnijcie to i przy 


tł 
z ślijcie z waszym peł- 
j nym adresem & pośle- 
my wam darmo nà e- 

aminacyę. najlepszy 

jedynie praruar 
Amerykańsk bę, 
, kiedykolwiek  ofiaro- 
tej cenie. 


wany po 
Jest to 14 k. czysto 
złoty  pokrywany z 
panemune Amery- 
ańskim werkiem, 20 
sze gwarancya iw = 
gląda jak czysto złoty 
zegarek sprzedawany 
po $:0. rzejrzyjcie 
na Express ofisie a 


u 
» > anim zapłaćcie $7.50; 
E w przeciwnym razie 
nie nie płaćcie. Przyślijcie 503. z obstalnnkiem 
a ten łańcnch darmo dostaniecie. Jeden ze 
rek darmo jest danym jeśli sprzedacie lub ku 


picie sześć. Adresujcie: 
ROYAL MFG. C0., Dept 69. 
y UNITY BLDG. Chicago, Uls. 
(June 13—96) 


Nie bądźcie otumanieni! 
KUPCIE ELGIN ZEGAREK. 


U Dlatego, 


że El- 


f MAD 


tym i możemy 
wam teraz sprze* 
dawać “ELGIN” 
zegarki tan ejjak 
rzed| 


w 

a i bogato gcanitowana (z pewnością na jpię 
niejsza Kope kiedykolwiek ofiarowana po 
tak nizkiej cenie) z prawdziwym *Elgilu"” wer- 
kiem wyrab'anem i następlowanem przez Elgin 
National Watch Co., z bogatymi klejnotami i z 
wszystkiemi najostatniejszemi  ulepszeniami, 
Nakręeany i paki trzonkiem, na bezpła- 

e 


tną egzamiuacyą, Ji będziecie go chcieli, za- 
paee e ckspres agentowi naszą hurtowną intro- 

Roa, cang $8.50, jeźli zaś nie to nic nie 
płaćcie. Nie macie nic do ryzykowania gdy 
obstalujecie. 20 letnie gwarancya Z Ze- 
garkiem. Za 50 centów przysłane razem z obsta- 
iunkiem nazcgarek wyślemy wam piękny $3. 


pozłacany ficuszek do zegarka, lub i a przy- 
ślecie nam$8.50 na zegarek, dostaniecie łań- 
cuszek darmo. Przyślijcie po ten zegarek i zo- 
staficie przekonani. 
żeński 


rzy czy chcecie for- 


mat męzki lub 


pien. 
Per ib je od $% do $10. 
RED STAR WATCH CO. DEPT, P., 


(UNCORPORATED.) 
134 E. Van Buren Str, = 
Aug. 2—95 


PEDICURA 


Na pocenienóg, bóle, złą woń itd. 


Przyślijcie 50 centów w Zcentowych znaczkach 
pocztowych za jedno pudełeczko lub $100 na 
8 pudełeczka 


PEDICURA MASCI. 


Pieniądze także można przysłać przez Money 
Order, Express, Check lub Registered Letter. 

Gwarantnjemy pewne uleczenie (w jednym 
tygodniu) pocenie nóg, i rezultaty pocenia nó:, 
jak: bóle, złą woń itd, nie szkodząc waszenm 
zdrowia — jeźli użyte jak przepisane. 

Jeżeli macie jaką inng chorobę to napiszcie 
do nas a my chętnie odpiszemy i doniesiemy 
jaką maść, medycynę lub pigułki macie uży 
wać. Porada darmo. Adres: 


PEDICURA CO., 


31 N. Wright Str, Chicago, II. 


P. S. Piszcie wasz adres wyraźnie. Pr: y 
pisaniu dołączcie 2c. znaczek na odpowiedź. 


Następujący Panowie 


są upoważnieni do zapisywania abonentów, o: 

, bierania obstalunków na książki, robienia kon 

traktów za anonse, odbierania pieniądzy za 
Gazetę i za książki. 


W ALBERTA, MINN. W. Wiśniewski. 
— ASHTON, Nebr, Thos, me 
— BALTIMORE, MD. Jakób Fiałkowski, 
428 South Bond Str. 
— BUFFALO N, Y. F. A, Górski, Ji 
Johnson, Józet Majchrzyczki, A Karwoski. 
F. Knaszak 


© © 

Z GAloiGo ER, y Lauteżski, Stiina 

—- w ers. 
Budzbanowski, z = 

— CLEVELAND, OHIO, M. Konrad. 

— CLOVER BOTTOM. Józef Pilot. 

— CONNELSVILLE, Pa. Fryderyk A. Kail. 

Z SROSRY 1 DULUTH, Marcin. Lepak 

— DELANO, MINN., Sz 


é on Kitto. 
— DUNKIRK, Piotr Sza 


ro Ę 
” „ Poplewsk!. 


W 
MICH.. Polikarp Dorf’ 
drzej Holewiński 


— LA SALLE, W. S. Bobkiewicz. 

— LA SALLE, M. Brzeziński 635 Pennepin 5t. 
— LASALLE, ILLS. Józef J. Wittlif. 

— MILWAUKEE, Jakób Woźniak. 

— MINNESOTA LAKE, MINN., Józ. Schn) >. 
— MINTO, N. DAK., Fr. Ronkowski, 

— MT. CARMEL, L. Jankowski. 

— NANTICOKE, Jan Sosnowski, 

— NEW YORK, J. Oleksiak, 2458 8 Ave. 
— NORTHEIM, WIS., Józef Szweda. 

— OWATONNA, Minn. C. Grabarkiewicz. 


— PITTSBURG APA., Jan Bruchwalski 
i Wł. Szewczuga, 


— PHILADELPHIA, E, H, Friedlander, J. Ct» 


— SW. JADWIGA, TEXAS, J. M. Zizik. 

— SHAMOKIN, PA., A. J, Złotorzyński. 

— SHENANDOAH, PA., Józef Rudnicki, 

— SOUTH BEND, Fr. Kowalski i J, Sosn »- 
wski, A. Markowski. i 

— SOUTH CHICAGO, Wł. Pacholski i Józef 
E. Dudek. 

— STEVEN3 POINT, WIS., Jan Kubisiak, 
W. Kieliszewski, 

— ST. ANNA, Minn, Ign. Kierzek, 

= SOBIESKI, ILL., i HAMMOND, IND., A! m 
S'achowicz, 

— TOLEDO, O. Karól Czarnecki. 

— WILKES BARRE, Józef Czernik 

— WILNO MINN., Anast. Gołata. 

— WINONA, MINN., M. Daszkowski. ' 

— YORETOWN, TEX., J. B. Kasprzył . 


Chicago. II. | 


